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Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka wczoraj o godz. 8.30 w Sali Kongresowej PKiN 
wznowiła obrady I Krajowa Konferencja Partyjna.

Otwierając obrady I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
poinformował, iż w pierwszym dniu konferencji do pó­
źnych godzin wieczornych obradowały zespoły problemowe.

Dyskusja, w której zabrało g-os 174 mówców, a 768 złoży­
ło swe wystąpienia do protokołu było owocna i konstrukty­
wna. Przyniosła ona bogaty plon w postaci wniosków i pro­
pozycji. Wystąpienia w toku obrad zespołów problemowych 
traktujemy tak jak glosy w dyskusji plenarnej.

Wszystkie uwagi i propozy­
cje zgłoszone w czasie obrad 
zespołów problemowych — po 
wiedział Edward Gierek — bę 
dą wnikliwie rozpatrzone przez 
Komitet Centralny i rząd.

Jako pierwszy w drugim 
dniu obrad I Krajowej Konfe 
rencji Partyjnej zabrał głos w 
dyskusji zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Józef Kępa. Podkre­
ślił on, że stolica rozwiązywa­
ła równocześnie węzłowe pro­
blemy: w przyspieszonym tern 
pie rozwijała i unowocześnia­
ła swój przemysł i cała gospo 
darkę, aby jak największy 
wkład wnosić do ogólnego do­
robku kraju oraz modernizo­
wała miasto. Te problemy bę­
dą i w najbliższych latach głó 

Pracowicie i rzeczowo
(Korespondencja własna „Głosu")

Naradę sztabową nad mapą strategiczną rozwoju Polski socja­
listycznej — nazwał wczoraj warszawski dziennik — I Krajową 
Konferencję PZPR. Jest w tym porównaniu sporo racji. Prostota i 
skromność towarzyszą od początku roboczemu spotkaniu działa­
czy partyjnych, którzy przyjechali tu od swoich codziennych za­
jęć i wrócą do nich zaraz po zakończeniu konferencji.

Bardzo pracowity był już pierwszy dzień obrad, który zakoń­
czył się w późnych godzinach wieczornych. Wznawiając wczoraj 
0 godzinie 6.30 obrady, Edward Gierek poinformował konferen­
cję, że w wieczorr ’ dyskusji w zespołach problemowych zabra­
ło głos 174 mówce./, 768 złożyło swoje wypowiedzi na piśmie. 
Jest to poważny kapitał wniosków i myśli, które owocować będą 
Hk'^U ^n' ja^'e PozosłałT jeszcze do końca pięcio-

Mają w nim swój niebagatelny udział delegaci Wielkopolski. 
, sekretarz wielkopolskiej organizacji partyjnej, Jerzy Zasa- 

C3, przewodniczył zespołowi który przedyskutował zadania w za­
kresie umacniania partii i doskonalenia jej kierowniczej, roli. Pra- 
*ie w każdym zespole zabierali głos delegaci reprezentujący wiel­
kopolski przemysł i rolnictwo, różne zawody i środowiska. Byli 
*fród nich robotnicy Leon Byczyk z „Wiepofamy" i Kazimierz 
Kokociński z HCP, maszynista PKP Henryk Dratwiński z Leszna, 
rolnik Karol Bielawski z powiatu średzkiego i Stanisław Suchodol­
ski przewodniczący Gminnej Rady Narodowej w Rozdrażewie, 
P°w. Krotoszyn, pierwszy sekretarz KP PZPR w Koninie Henryk 

aźrnierczak, naukowiec — rektor UAM, prof. dr. hab. Benon Miś- 
kiewicz, ludzie kierujący wielkimi przedsiębiorstwami przemysło- 
wymi i rolnymi — Zakładami Energetycznymi Okręgu Zachodnie-

' kombinatem PGR Manieczki — Jan

Była więc delegacja wielkopolska widoczna nie tylko z 
eksponowanego miejsca, jakie zajmowała w Sali Kongreso­

wej PKiN. Przedstawiciele Wielkopolski stawali też na głównej 
rybunie, zabierając głos w dyskusji plenarnej. Czytelnicy prasy 
plennej znaH już treść wystąpienia pierwszego sekretarza KW 

4PR w Poznaniu Wczoraj wystąpił w dyskusji plenarnej Bogdan 
yneckj z Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski. Jego 

Pomówienie uczestnicy konferencji dwukrotnie przerwali okla- 
ami. — kiedy brygadzista HCP mówił o przedterminowym uru- 
'omieniu potężnego silnika dla 105-fysięcznika oraz po wymow- 
m Porównaniu: pierwszy milion koni mechanicznych „cegiel- 
c*acy" robili 8,5 roku, z czwartym, wykonywanym obecnie, u-

P°;ąję się w 20 miesięcy.
। Krajowej Konferencji Partyjnej, rzeczowy ton dy- 

u$ji, w którym nie było śladu zawrotu głowy od sukcesów, by- 
w na*omia$t troska o to, jak usunąć hamulce utrudniające postęp 
nj n,ełdórych dziedzinach naszego życia — wywarły duże wraże- 

na uczestnikach konferencji. Było to ogromne przeżycie zwła- 
dla tych, którzy w tego rodzaju spotkaniu uczestniczyli po 

P'erwszy. Świetną lekcją poglądową nazwała swój udział w 
22 l renci' Małgorzata Hetmanowska z poznańskiej „Centry" 
c ' e,n' beniaminek wielkopolskiej delegacji, w której uczestni- 
WłLa.na Prawa*h zaproszonego gościa. W swoim zakładzie prze- 
__ niszy organizacii 7MS-owskiej. Jaka naukę — zapytałem 
cia P°Mf'nna z treści obrad I Kraiowej Konferencji Partyjnej wv- 

s'®kie młodzież? — Tylko brać się do roboty. Per- 
i sę ogromne — odpowiedziała.
ej’ to z pewnością wniosek nie Mko dla młodych.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

wnymi zadaniami warsza­
wskiej organizacji partyjnej.

Edmund Apolinarski — za­
stępca członka KC PZPR, dy­
rektor Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej Osowa 
Sień w pow. Wschowa mówił 
o roli i zadaniach nauki w roz 
woju i unowocześnianiu pol­
skiego rolnictwa oraz o dorob 
ku swego ośrodka w tej dzie­
dzinie. Szczególnie ważne jest 
— podkreślił — szybkie wpro­
wadzenie do praktyki rolniczej, 
zwłaszcza hodowlanej, spra­
wdzonych w praktyce opraco­
wań naukowców.

Członek KC I sekretarz KW 
PZPR w Krakowie — Józef 
Klasa powiedział, że dzięki o- 
fiarności ludzi pracy zadania 
pięciolatki województwo kra­
kowskie przekroczy o ponad 10 

mld zł. Dowodem dużego oży­
wienia politycznego i wzrostu 
aktywności mieszkańców regio 
nu jest dynamiczny rozwój 
czynów społecznych. Pod tym 
względem w ub. roku Ziemia 
Krakowska zajęła pierwsze 
miejsce w kraju. Powiat Li-

Obrady zespołu zajmuiacego się problemami lepszego wykorzy­
stania nauki i oświaty dla przyspieszenia rozwoju kraju. Na zdję­
ciu; przemawia prezes Polskiej Akademii Nauk prof. V/. Trzebia­

towski.

manowa zdobył tytuł mistrza 
gospodarności, a Grybów wi­
cemistrza. Ta aktywność na­
dal jest rozwijana.

Kolejnym mówcą był za­
stępca członka KC PZPR, ka­
pitan żeglugi wielkiej ze 
Szczecina — Jan Figus, który 
podkreślił, że gospodarka ryb 
na realizuje pomyślnie zada­
nia, wynikające z uchwały VI 
Zjazdu PZPR. W 1975 r. dostar 
czy ona 700 tys. ton ryb, a 
więc znacznie więcej niż prze 
widywano. Warunkiem osiąg­
nięcia tego celu jest dobra rea 
lizacja przez resorty postano­
wień Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie zwiększenia 
potencjału naszej floty wpro­
wadzania nowych jednostek 
do eksploatacji i unowocześ­
niania starych.

Przemawiając na konferen­
cji I sekretarz KW PZPR w 
Łodzi — Zbigniew Zieliński 
stwierdził, że organizacja parr 
tyjna Ziemi Łódzkiej w okre­
sie minionych 3 lat aktywnie 
zajmowała sie lepszym wyko­
rzystaniem potencjału gospo­
darczego i poprawą warun­
ków życia ludności w mia­
stach i na wsi. W sposób od­
czuwalny usprawniono gospo­
darkę w wielu zakładach. Za­
niedbane dawniej miasta o- 
trzymały konkretny program 
rozwoju. W ciągu najbliższych 
2 lat przemysł łódzki zwięk­
szy produkcję o 36 proc.

Michał Jarząbkiewicz — dy 
rektor Zjednoczenia Budow­
nictwa Ogólnego w Bydgo­
szczy mówił o wzroście rangi 
budownictwa oraz udzale je­
go załóg w realizacji wielkie­
go programu rozwoju kraju. 
Mówca podkreślił m. in.. że 
istnieje realna szansa przeka­
zania do końca br. przez zało­
gi bydgoskiego zjednoczenia 
przeszło 1500 mieszkań ponad 

tegoroczny plan. Zadaniem 
głównym pozostaje utrwalenie 
pozytywnych tendencji i po­
staw oraz dalsze wyzwalanie 
inicjatyw i rezerw.

Imponującemu dorobkowi 
gospodarczemu, uzyskanemu 
przez kraj w latach 1971 —

1973, towarzyszy niemały do­
robek w dziedzinie socjalnej 
— powiedział w dyskusji czło 
nek KC PZPR, wiceprzewod­
niczący CRZZ — Tadeusz Ru­
dolf. Jedność i współzależność 
produkcji, warunków bytu, so 
cjalistycznego wychowania 
jest podstawą programu przy 
jętego na VI Zjeździe PZPR. 
Stanowi ona też codzienną 
treść działania organizacji 
związkowych w całym kraju, 
które program partii przyjęły 
za władny.

Wojciech Grochala, I sekre­
tarz bieszczadzkiego Komitetu 
Powiatowego omówił w swo­
im wystąoieniu program roz­
wojowy ziemi bieszczadzkiej. 
Podkreślił, że nakładem ponad 
6 mld zł, a także dzięki wiel- 
k;ej ofiarności osadników, re­
gion ten staje się coraz bar­
dziej gospodarny, nowocześnie 
zorganizowany. Określono tak 
że jego nrogram rozwojowy na 
przyszłość. Zakłada on prawi­
dłowa eksploatację lasów, 
ochronę środowiska. rozw’ój no 
woczesnych ośrodków wypo­
czynkowych.

Po wvsraoieniu I sekretarza 
KP Bieszczady — Wojciecha 
Grochali ogłoszone półgodzin­
na przerw? w obradach kon­
ferencji.

Jako pierwszy po przerwie 
zabrał głos członek KC PZPR. 
I sekretarz KW w Opolu — 
Andrzej Żabiński. Podkreślił 
on. że w województwie opol­
skim umacnia się klimat sprzv 
jający podejmowaniu nowych, 
ambitniejszych zadań gospodar 
czych. Dzięki temu Opolszczyz­
na dała dotąd kt-aiowi dodat­
kowo 6 mld zł. Organizacje 
partyjne wiele uwagi poświę­
cają m. :n. sprawom prawidło­
wego inwestowania. W tym 5- 
leciu województwo na inwes­

tycje otrzymało 40 mld zł, to 
jest dwa razy więcej niż w po­
przedniej 5-latce. Chodzi o do­
bre wykorzystanie tych nakła­
dów. o skracanie cyklu inwe­
stowania.

Kolejnym mówcą był Bog­
dan Tynecki, robotnik z zakła­
dów H. Cegielskiego w Pozna- 
nlu. (Omówienie jego przemó­
wienia zamieszczamy na stro­
nie 2)

Dyrektor elektrowni „Ko­
zienice” — Adam Biały mó­
wił o znaczeniu działalności 
inwestycyjnej, w której tkwią 
wielkie i realne szanse dyna­
micznej produkcji, szybkiego 
wzrostu dochodu narodowego 
i poprawiania warunków by­
towych społeczeństwa. Do­
świadczenia z budowy „Kozie 
nic” gdzie już trzykrotnie 
skracano cykl inwestycyjny 
i w ciągu bieżącego roku — 
rzecz bez precedensu w na­
szym budownictwie energe­
tycznym — uruchomi się 4 
bloki energetyczne po 200 MW 
każdy, dowodzą, że wszędzie 
można inwestować i budować 
dużo szybciej, lepiej, efektyw 
niej.

Rektor Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie — Ro­
man Ney mówił o potrzebie 
długofalowej współpracy nau­
ki z gospodarką i różnymi 
dziedzinami życia społeczne­
go, w oparciu o pełne wyko­
rzystanie kadr naukowych. 
Ośrodek krakowski nawiazał 
już taką współpracę w dzie­
dzinie dyscyplin humanisUcz- 
nych. Oparciem dla tej dzia­
łalności jest poteżne krakow 
skie zagłębie kulturalne. Uczel

W Wielkopolsce

Dobrą pracą popieramy 
politykę partii

I Krajowa Konferencja Partyjna jest powszechnym tema­
tem rozmów, jako jedno z najważniejszych wydarzeń poli­
tycznych w kraju od czasu VI Zjazdu partii. Załogi zakła­
dów pracy już w dniach poprzedzających Konferencję 
zwiększyły produkcję i przyspieszyły tempo pracy. Nasi re­
porterzy przeprowadzili rozmowy z przedstawicielami poz­
nańskich zakładów pracy, z wielkopolskimi rolnikami, któ­
rzy dzielili się swoimi spostrzeżeniami. Z satysfakcją infor­
mowali o pracach już wykonanych i podjętych zobowiąza­
niach, które stanowią wkład w budowę Polski silnej, zasob­
nej, nowoczesnej, socjalistycznej.

— Decyzja utrzymania cen 
na podstawowe artykuły żyw 
nościowe wywołała nie tylko za 
dowolenie, ale i umocniła za­
ufanie robotników, zarówno 
członków partii jak i bezpar­
tyjnych, do Edwarda Gier­
ka i do prowadzonej przez nie 
go polityki mającej bezpośred 
ni wpływ na poprawę warun­
ków życia wszystkich Pola­
ków — powiedział nam bryga 
dzista z poznańskiego „Powo- 
gazu” — Eugeniusz Makow­
ski. — Z uwagą przyjęliśmy 
także wszystkie wymieniane 
w referatach warunki koniecz 
n? do tego, aby polityka par­
tii i rządu dawała jak najwięk 
sze efekty. Zdajemy sobie 
sprawę, że wyrazem poparcia 
dla tej polityki powinna być 
nasza lepsza praca. Kierując 
się tym, właśnie w dniach Kon 
ferencji poinformowaliśmy na 
sze nadrzędne władze o wyko 
naniu zobowiązań ponadplano 
wej produkcji i wyraziliśmy 
gotowość wykonania do koń­
ca roku dodatkowej produkcji 
wartości 600 tysięcy złotych. 
Wystąpiliśmy także z apelem 
do załóg wszystkich przedsię­

nie krakowskie biorą także 
aktywny udział w prawidło­
wej realizacji gospodarki su­
rowcowej, współpracują m. 
in. z zagłębiem siarkowym w 
Tarnobrzegu, zagłębiem mie­
dziowym w Lubinie, hutą 
„Katowice”.

Niektóre problemy związa­
ne z reformą władz tereno­
wych na wsi były przedmio­
tem wystąpienia I sekretarza

Dokończenie na str i

Referat KC PZPR 1 

wydany drukiem 
przez „Książkę i Wiedzę** ?

W godzinach rannych11 
słów E. Gierka słuchali w | 
Sali Kongresowej warszaw | 
skiego PKiN delegaci i za- i 
proszeni goście, a za po- I 
średnictwem telewizji i ra- I 
dia — cały kraj.

Dzień później referat Ko 1 
mitetu Centralnego PZPR । 
wygłoszony przez I sekreta j 
rza KC Edwarda Gierka 1 
na I Krajowej Konferencji j 
PZPR — zatytułowany „O | 
konsekwentną realizację u- | 
chwały VI Zjazdu, o dal- | 
szy wzrost gospodarności” | 

| — znalazł się już w broszu j 
I rowym wydaniu w stoisku • 
| księgarskim w kuluarach

Sali Kongresowej.
Wydawnictwo ukazało się 

nakładem „Książki i Wie­
dzy”. (PAP)

biorstw naszego zjednoczenia, 
aby poszły w nasze ślady 
Zobowiązaliśmy się też wyko­
nać o miesiąc wcześniej pierw 
szy egzemplarz małej oczy­
szczalni ścieków (dla miejsco­
wości od 3000 do 20 000 miesz­
kańców). (k)

Rolnik indywidualny Stani­
sław Jędroszyk ze wsi Krzysz 
kowo, pow. Poznań: — Cieka­
wią mnie szczególnie sprawy 
rolnictwa. Oceny i opinie gło­
szone w Sali Kongresowej 
przyrównuję do własnego 
podwórka i tu znajduję po­
twierdzenie słusznej polityki 
rolnej, prowadzonej przez na­
sze władze. Popieram ją czyn­
nie. Dla powiększenia zasobów 
„banku 30 miliardów” zobo­
wiązałem się w roku bieżą­
cym odstawić 12 000 litrów 
mleka ponad plan (plan 23 tys. 
].) oraz zwiększyć odstawy jęcz 
m:enia i pszenicy o 15 procent.

Specjalizuję się w hodowli 
bydła. Uzyskałem już pierw­
sze sukcesy. Zyski, które o- 
siągnąłem dzięki nowym, wyż 
szym cenom skupu na mleko,

Dokończenie na str. 4



DONIOSŁE REZULTATY OBRAD
Dokończenie ze str. 1

Komitetu Gminnego PZPR w 
Wielbarku, pow. Szczytno — 
Hanny Orłowskiej. Stwierdzi­
ła ona, iż podjęte już ze stro 
ny władz państwowych kroki 
w zakresie realizacji reformy 
jak i cały jej kształt sprzyja 
ją aktywizacji rolników. Przy 
czynią się to do rozwiązywa­
nia problemów żywnościo­
wych kraju i poprawy warun 
ków życia na wsi.

Następnie przemawiał czło­
nek KC PZPR, I sekretarz Ko 
mitetu Łódzkiego partii — Bo 
lesław Koperski, który pod­
kreślił, że jednym z najwięk­
szych osiągnięć łódzkiej klasy 
robotniczej jest zwiększenie 
produkcji na rynek. Ma to o- 
gromne znaczenie w związku 
ze znacznym wzrostem docho 
dów pieniężnych ludności w 
naszym kraju. Tylko w tym 
roku dodatkowa produkcja 
przekroczyła już 1,3 mld zł. W 
szybkim tempie, skracając cy 
kle inwestycyjne, buduje się 
nowe zakłady włókiennicze. 
Zanim budowlani zakończą 
prace — instaluje się urządzę 
nia i szkoli załogę.

Kolejnym mówcą był Zyg­
munt Radajewski — górnik z 
kopalni Moszczenica. W wystą 
pieniu swym zajął się on pro­
blemami przemysłu wydobyw 
czego, mówił o ofiarności i za 
angażowaniu polskich górni­
ków, o roli i zadaniach orga­
nizacji partyjnej w kopalni.

stwem systematyczne umac­
nianie się braterstwa broni z 
Armią Radziecką i armiami so 
cjalistycznej wspólnoty obron 
nej.

Członek KC, I sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu — Lud­
wik Drożdż podkreślił, że u- 
zyskiwane dotychczas rezulta 
ty w społeczno-gospodarczym 
rozwoju kraju potwierdzają, 
iż więź partii ze społeczeń­
stwem jest podstawą wielu o- 
siągnięć gospodarczych, gwa­
rantuje utrzymanie wysokie­
go tempa inwestycji i przyro­
stu produkcji.

Przemysł Dolnego Śląska da 
w br. produkcję o ponad 35 
proc, większą niż przed 3 la­
ty, rolnictwo zaś o 12,5 proc. 
Wraz z rozwojem gospodar­
czym stałej poprawie ulegają 
warunki życia ludności oraz 
warunki pracy i wypoczynku 
załóg.

sław Faron — I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
PKP Brochów woj. wrocław­
skie. Przedstawił on osiągnię­
cia kolejarskich załóg okręgu 
wrocławskiego, wskazując rów 
nocześnie na negatywne czyn­
niki — jak znaczny niedobór 
taboru towarowego, nieprze­
strzeganie wymogów BHP. nie­
dostateczną dyscyplinę pracy 
załóg oraz wiążące się z tym 
nieterminowość dostaw i niską 
jeszcze czasem jakość usług 
PKP.

Społeczeństwo Ziemi Kosza­
lińskiej — powiedział Włady 
sław Kozdra członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ko-

nie tempa budownictwa, skra­
canie cykli inwestycyjnych, 
szybsze osiąganie pełnych zdol 
ności produkcyjnych. O ist-
nieniu realnych
skracania 
biektów

czasu
możliwości 

budowy o-
przemysłowych,

— rezolucję w sprawie wy­
miany legitymacji członkow­
skich Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej,

— deklarację o roli i zada­
niach rad narodowych w spo-

Członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy — Józef
Majchrzak, 
gospodarczy 
goskiego w 
W okresie

omówił dorobek 
województwa byd 
latach 1971—1973.

tym
znacznie wyższą

osiągnięto 
dynamikę

wzrostu we wszystkich dzia­
łach przemysłu i rolnictwa, 
niż to przewidywały plany. W 
wielu gałęziach gospodarki po 
ziom planowany na 1975 r. o- 
siągnięty zostanie już w roku 
przyszłym. Mówca podkreślił, 
iż jednym z podstawowych za 
dań wojewódzkiej organizacji 
partyjnej jest dalsze umacnia 
nie socjalistycznej świadomo­
ści społecznej.

Wiceminister obrony narodo 
wej, szef GZP WP — gen. 
dyw. Włodzimierz Sawczuk 
stwierdził, że Ludowe Wojsko 
Polskie — integralna część na 
rodu wnosić będzie swój dal­
szy, konkretny wkład w socja 
listyczne budownictwo. Czyn­
nikiem o pierwszorzędnym zna 
czeniu jest stale zacieśniająca 
się więź wojska ze społeczeń-

Zbigniew Załuski — członek 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, literat, skoncentro­
wał się w swym wystąpieniu 
na problemie socjalistycznego 
wychowania i kształtowania 
społeczeństwa. Podkreślił 
zwłaszcza efekty wielu przed­
sięwzięć. które w ostatnich 3 
latach przyniosły korzystne 
zmiany w tworzeniu nowego 
modelu oświaty i edukacji, wy 
chowania młodzieży i w poli­
tyce kulturalnej oahstwa. wska 
zał m. in. na nie notowany od 
lat wzrost produkcji książek, 
a także zacieśniające się więzi 
twórców z życiem kraju.

Szybkie umacnianie się Pol­
ski na morzu stało się faktem 
— powiedział członek KC. I se­
kretarz KW PZPR w Gdańsku 
— Tadeusz Bejm. Przemysł 
okrętowy, żegluga morska i ry 
bołówstwo rozwijają się obec­
nie szybciej niż kiedykolwiek. 
Produkcja przemysłowa wzro­
sła w woj. gdańskim w ciągu 
ostatnich 3 lat o 32 proc. Eks­
port statków stanowi 6 proc, 
całego eksportu krajowego. 
Mówca podkreślił wzrastającą 
aktywność organizacji partyj­
nej woj. gdańskiego oraz za­
angażowanie wszystkich ludzi 
pracy, którzy czynem doku­
mentują swój udział w dorob­
ku kra i u i wyzwalaniu wszyst­
kich możliwości naszej gospo­
darki.

Istotną rolę nowoczesnego i 
sprawnego transportu — zwła­
szcza kolejowego — w rozwo­
ju gospodarki kraju podkreślił 
w swym wystąpieniu Włady-

Omówienie wystąpienia
Bogdana Tyneckiego

W dyskusji głos zabrał m. 
in. Bogdan Tynecki — robot­
nik z HOP w Poznaniu za­
meldował uczestnikom konfe­
rencji o wykonaniu przez za­
łogę — na miesiąc przed ter­
minem — największego z do­
tychczas budowanych w Pol­
sce silników okrętowych, o 
mocy ponad 23 tys. KM. Pro­
dukcja takich silników umoż­
liwi polskim stoczniowcom bu 
dowę statków o tonażu ponad 
100 tys. DWT. Swoje poparcie 
dla programu VI Zjazdu 
PZPR załoga „Cegielskiego” 
wyraziła konkretnymi zobowią 
zaniami — dając dotąd ponad 
plan wyroby wartości 218 min 
zł. Ponad 10 tys. indywidual­
nych zobowiązań podjętych 
przez robotników dotyczy w 
głównej mierze wzrostu wydaj 
ności pracy. Ich realizacja

przyniesie znaczne efekty gos 
podarcze.

Omawiając metody politycz­
no-gospodarczego działania, 
które umożliwiają uzyskanie 
lepszych wyników niż pierwot
nie przewidywano, mówca
podkreślił znaczenie dobrego
przykładu członków partii

szalinie
„drugiej

- w wizji budowy 
Polski” dostrzegło

ogromną szansę awansu regio 
nu. Nikt już nie narzeka na 
rolniczy charakter wojewódz­
twa, bo tej specjalizacji moż­
na nam pozazdrościć. Swiado 
mie stawiamy na rozwój roi 
nictwa — stwierdził — na wy 
korzystanie wszystkich możli­
wości intehsvfikacji produk­
cji rolnej. Chcemy stać się 
znaczącvm producentem żyw­
ności dla kraju. Jednocześnie, 
realizować będziemy program 
nowoczesnego przekształcania 
wybrzeża Bałtyku, budować 
nowe ośrodki wypoczynku dla 
ludzi pracy.

Następnym mówcą był Cze­
sław Ostrowski — przewodni­
czący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Chruścielo- 
wie, woj. opolskie. Podkreślił 
on, że w woj. opolskim dzia 
ła 90 rolniczych soółdzielni 
produkcyjnych w 256 wsiach, 
osiągają one dobre rezultaty 
w produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Przyczyniają się do 
wysokiej pozycji wojewódz-
twa w 
kraju, 
dzielni, 
mówca

skali rolnictwa całego 
Na przykładzie spół- 
której przewodniczy, 

przedstawił awans
spółdzielczości rolnej w ostat 
nim okresie, której autorytet 
wzrasta na wsi polskiej.

Po tym wystąpieniu ogło­
szona została 20 minutowa 
przerwa.

Jako pierwszy po przerwie 
głos zabrał członek KC. I se­
kretarz KW PZPR w Białym 
stoku — Zdzisław Kurowski.
Zwrócił on uwagę na 
ność konsekwentnego 
mywania istniejących 
starych nawyków w 
osłabiających tempo

koniecz 
przeła- 
jeszcze 
pracy, 
prze-

obrażeń kraju. Dla osiągnię­
cia tego celu niezbędne jest 
umocnienie ideowej jedności i 
zwartości szeregów partyj­
nych, doskonalenie poziomu 
pracy wszystkich jej ogniw i 
instancji. Najważniejszą re-

świadczy przykład Zakładów 
Skór Syntetycznych w Pion­
kach, oddanych przed termi­
nem w ciągu zaledwie 20 mie­
sięcy.

Rolnik ze wsi Kolonia Su­
chowola pow. Zamość — Fran­
ciszek Barszcz skoncentrował 
się na udziale rolników indy­
widualnych w realizacji zadań 
przyspieszonego rozwoju regio 
nu. Mówca podkreślił m. in., 
że istotną rolę w aktywizacji 
wiejskich społeczności spełnia­
ją rolnicy — członkowie partii. 
Niezbędne jest dalsze działanie 
na rzecz ulepszenia organizacji 
pracy na wsi, dynamicznego 
rozwoju usług, pełniejszej me­
chanizacji robót polowych i 
doskonaleniu gminnych ogniw 
administracji państwowej.

Irena Gumińska — kierow­
niczka szkoły podstawowej w 
Ligowie pow. Sierpę mówiła o 
pierwszych doświadczeniach 
gminnej szkoły zbiorczej, 
stwierdzając, że jest ona wiel­
ka szansą dla młodzieży wiej­
skiej. Koncepcja takiej szkoły 
spotkała się z aprobatą lud­
ności. Konsekwentna jej reali­
zacja wymaga rozwiązania wie 
lu problemów ,m. in. w zakre­
sie kształcenia kadr nauczyciel 
skich, dydaktyki, zapewnienia 
potrzebnych nowoczesnej szko 
le warunków materialnych i 
pomocy naukowych.

Na I Konferencji Partyjnej 
PZPR dobiegła końca dysku­
sja plenarna. Na jej zakończę 
nie głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek. Po­
informował on, iż zarówno w 
dwudniowej dyskusji plenar­
nej, jak i w pracach zespołów 
problemowych wypowiedziało 
się łącznie 997 mówców. Zgło 
szońych zostało wiele uwag i 
propozycji, z których część zo 
stała już wykorzystana.

Wszystkie wnioski i propo­
zycje — oświadczył Edward 
Gierek — zostaną rozpatrzone 
przez Komitet Centralny i 
rząd oraz spożytkowane w dal 
szej pracy.

Następnie przewodniczący 
Komisji Rezolucji i Wniosków, 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy 
diak przedstawił delegatom, na 
I Krajową Konferencję PZPR 
projekty dwóch rezolucji i jed 
nej deklaracji.

W głosowaniu przyjęto jed-

łeczno-politycznym 
PRL.

Po przerwie, w 
rej zebrał się na

systemie

czasie któ- 
plenarnym

posiedzeniu Komitet Central­
ny PZPR, głos zabrał Edward 
Gierek. Poinformował on, że 
Komitet Centralny partii pod­
jął uchwałę, zatwierdzającą 
podjęte przez I Krajową Kon 
ferencję Partyjną rezolucje i 
deklarację.

Z upoważnienia Komitetu 
Centralnego Edward Gierek 
zabrał głos na zakończenie 
obrad I Krajowej Konferen­
cji PZPR.

Edward Gierek podkreślił

w swoim wystąpieniu bogaty 
dorobek konferencji, na któ7 
ry złożyła się zarówno głębo' 
ka dyskusja, jak również 
wnioski, wynikające z szero- 
kiej konsultacji z załogami Se 
tek zakładów pracy. Konfe- 
rencja podsumowała dotych* 
czasowe wyniki naszej pra^ 
— powiedział E. Gierek - j 
co najważniejsze, wytyczyła 
zadania umocnienia dotych- 
czasowych osiągnięć. Kończąc 
swe wystąpienie I sekretarz 
KC PZPR zwrócił się do wszy 
stkich ludzi pracy o szerokie 
uczestnictwo w wykonywaniu 
wielkiego celu postawionego 
przez partię: podnoszenia p0 
ziomu życia i kultury narodu

Odśpiewaniem Międzyna­
rodówki zakończyła się I Kra 
jowa Konferencja PZPR.

PAP

Światowe echa rezolucji ONZ

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Światowa opinia publiczna z zadowoleniem przyjęła de­

cyzję Rady Bezpieczeństwa ONZ w sprawie przerwania 
ognia na Bliskim Wschodzie. Wyrazem tego zadowolenia są 
oficjalne oświadczenia rządów wielu państw.
Rząd Japonii z satysfakcją 

przyjął akceptację przez Egipt 
i Izrael rezolucji Rady Bezpie 
czeństwa. nakazującej stro­
nom zawieszenie broni. Rząd 
ten wyraził jednocześnie na­
dzieję, że przerwanie ognia 
doprowadzi do trwałego po­
koju w tym rejonie.

Rzecznik rządu bońskiego 
oświadczył, że Niemiecka Re­
publika Federalna widzi w re 
zolucji zaproponowanej przez 
USA i ZSRR nowy dowód od 
prężenia między wschodem i 
zachodem.

Minister spraw zagranicz­
nych Kanady, Mitchell Sharp 
oświadczył, że jego rząd go­
tów jest przyczynić się do 
utworzenia sił pokojowych na 
Bliskim Wschodzie pod egidą 
ONZ, jeśli otrzyma propozy­
cję w tej sprawie. Również 
kraje skandynawskie gotowe 
są oddać swe siły zbrojne do 
dyspozycji ONZ w celu utrzy 
mania pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Wyrażając zadowolenie z 
przyjętej przez ONZ rezolucji 
o przerwaniu ognia na Blis-
kim Wschodzie, minister
spraw zagranicznych W. Bry 
tanii stwierdził m. in., że roz 
wiązanie kwestii palestyńskiej 
powinno być częścią uregulo­
wania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie.

zerwą dalszych 
wojowych — 
jest człowiek, 
mość, wiedza, 
zaangażowanie

możliwości roz 
powiedział — 

jego świado- 
doświadczenie, 
społeczne. Dla

nomyślnie:

— rezolucję 
tychczasowych 
dań partii w

w sprawie do- 
wyników i za- 
realizacji pro-

tego też w działaniu partyj-
gramu VI Zjazdu PZPR,

nym wychowaniu człowie
ka poświęcać trzeba stałą uwa 
gę.

Problemom ruchu młodzieżo 
wego i zadaniom młodzieży w 
budowie socjalistycznej Polski 
poświęcił swój głos w dysku­
sji zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Rady Głównej

O godz. 11 
skiego radio

czasu warszaw- 
kairskie nadało

następujący komunikat: „Wsku 
tek nieustannego naruszania 
przez przeciwnika rezolucji o 
przerwaniu ognia oraz wsku­
tek bombardowania przez sa-

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami w północnej częś 
ci kraju i opadami deszczu ze sme 
giem lub deszczu na pozostałym 
obszarze. Temperatura maksyma! 
na od plus 5 st. na północy do 
plus 10 st. na południty Wjatry 
umiarkowane, chwilami dość sil­
ne z kierunków póhiocnych i za­
chodnich. 4
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kształtujących w załodze prze 
konania, iż można osiągnąć wię 
cej poprzez wydajną i sumien­
ną pracę. Organizacja partyjna 
przykłada wielką wagę do po­
pularyzacji ludzi wzorowej 
pracy wyzwala bowiem dalsze 
inicjatywy, tworzy sprzyjającą 
atmosferę i klimat dla stałego 
wzbogacania już osiągniętego 
dorobku.

Czynniki sprzyjające skutecz 
nej realizacji nowych jakościo 
wo zadań — podkreślił mówca 
— to przede wszystkim wzrost 
kwalifikacji, postęp technicz­
ny, ulepszanie metod zarządza 
nia i kierowania. B. Tynecki 
zapewnił, że 20-tysięczna zało­
ga „Cegielskiego5, pod kierów 
nictwem organizacji partyjnej 
czynić będzie wszystko, by 
skutecznie podnosić efektyw­
ność gospodarowania i aktyw­
nie uczestniczyć w dalszym 
procesie społeczno-gospodarcze 
go rozwoju kraju.

Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej 
— Stanisław Ciosek. Podkreś­
lił on, iż integracja ruchu mło 
dzieżowego jest wyrazem 
ideowej jedności i konsolida­
cji młodego pokolenia w 
realizacji linii partii. Pragnie­
my, by młode pokolenie było 
aktywnym uczestnikiem budo­
wy drugiej Polski — powie­
dział mówca — wskazując, iż 
obecnie ten ogromny potencjał 
sił i wiedzy nie jest jeszcze w 
pełni wykorzystany.

W najbliższych latach na
Kielecczyźnie powiedział
członek KC, I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Kielcach — Aleksander Zaraj 
czyk — umacniać będziemy po 
zytywne przemiany, które są 
zdobyczą minionych 3 lat. W 
tym czasie powstanie w woj. 
kieleckim 50 nowych obiektów 
przemysłowych. Stąd — tak 
ważną sprawą jest przyspieszę

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak
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Dużo nowości w ofercie 
spółdzielczości inwalidzkiej

Towary wartości ponad 2,2 miliarda złotych zaoferuję na 
32 Targach Krajowych „Jcsień-73” spółdzielczość inwalidzka. 
Są to wyroby wytwarzane w 171 spółdzielniach z całego kraju.

W ofercie tej duży odsetek 
stanowią nowości. Wzorem os­
tatnich Targów Wiosennych, 
wśród spółdzielni inwalidzkich 
prowadzony jest konkurs „No­
wości roku”. Do tego konkur­
su zgłoszono już ponad 100 
wzorów wyrobów.

Specyfika zatrudnienia w 
tych spółdzielniach powoduje, 
iż preferowane- w produkcji są 
wyroby prostsze, łatwiejsze w 
wykonaniu. Z drugiej jednak 
strony kładz e się tam duży na\ 
cisk na jakość tych wyrobów, 
na ich estetykę i poprawę funk 
cjonalności. Spółdzielczość in­
walidzka w kilku branżach jest 
jedynym w kraju producen­
tem: dotyczy to między innymi 
popularnych juniorek, wyro­
bów szczotkarskich itp.

moloty nieprzyjacielskie na­
szych pozycji na zachodnim 
brzegu Kanału Sueskiego, zwla 
szcza w sektorze południowym, 
lotnictwo egipskie podjęło wal 
kę z przeciwnikiem. Trwają 
walki między egipskimi oddzia 
łami wojsk lądowych, a woj­
skami izraelskimi, które naru 
szają rezolucję o przerwaniu 
ognia”.

Na rozpoczynających się ju­
tro Targach spółdzielczość in­
walidzka wystąpi z szeregiem 
nowych, ciekawych propozycji. 
Należy do nich m. in. kolekcja 
wyrobów dziewiarskich dla 
osób o nietypowych sylwet­
kach, a także szeroki asorty­
ment Przyborów szkolnych, z 
kołdrowymi tornistrami i no­
wymi rodzajami owijek do ze 
szytów Ciekawa jest też ofer­
tą w branży spożywczej i che­
micznej.

Ze względu na branżowy cha 
rakter ekspozycji targowej, wy 
rbby spółdzielczości inwalidz­
kiej będzie można spotkać aż 
w 14 pawilonach, najwięcej ich 
jednak zgrupowamych jest w 
pawilonie nr 22. (k)
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Wystawa w Bibliotece 
Głównej UAM

Jeszcze jedną ciekawą 
poświeconą 30 rocznicy 
go Wojska Polskiego, 
wczoraj w Bibliotece

wystawę, 
Ludowe- 
otwarto

--------------- Głównej
UAM w Poznaniu. Na ekspozycję 
składają sie dziesiątki reproduk­
cji, zdjęć, plakatów, dokumen­
tów, jak również książki o te­
matyce Ludowego Wojska Pol­
skiego ze zbiorów Biblioteki. W
otwarciu wystawy uczestniczyli 
przedstawiciele władz, wojska, 
licznie przybyli pracownicy nau­
kowi UAM. Wystawę można zwie­
dzać codziennie w holu głównym 
Biblioteki przy ulicy Ratajczaka 
38. (jk)

' Zakończenie sesji
o rzemiośle artystycznym

W Poznaniu zakończyła dwudnio 
we obrady ogólnopolska konferen 
cja naukowa, poświęcona proble­
matyce rzemiosła artystycznego w 
Polsce. Szczegółowe rozpoznanie 
naszego dorobku w tej dziedzinie 
— wskazywano na konferencji — 
będzie bardzo przydatne do usta­
lenia dalszych kierunków rozwoju 
tej dziedziny twórczości w Polsce. 
Istotnym przyczynkiem w dysku­
sji na temat przyszłości polskiego 
rzemiosła artystycznego były wyni 
ki badań naukowych rozwijanych 
przez jedyne tego typu w kraju 
— Poznańskie Muzeum Rzemiosł 
Artystycznych. (PAP)

Szósty numer 
magazynu ilustrowanego

już w kioskach

Znajdziecie w nim m. in.; 
• Wołanie w filarze Mięgusza 
— o Górskim Ochotniczy^ 
Pogotowiu Ratunkowym, " 
Golina — miasteczko, w któ 
rym nie słychać sennego chra 
pania • Mediolan dla wszy* 
słkich — o święcie dziennika 
L'Uniła

Ponadto: A Jedyny, nieoa 
powiedzialny magazyn „Li­
zus" A Tajemnice poduszki 
— czy pozycja śpiącej parY 
mówi o słanie ich uczuć? oraz 
A Bujda księżycowa — sen­
sacja która obiegła świat.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł)i 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zll 
o-zyjmuię za pośrednictwem blankietów PKO- 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania P^asy 
Książki RSW „prasa — Książka — Ruch" O*1 
Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, na kon*o 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzęd*
ooczłowe A Indeks nr 35029. D-9



Obrady w zespołach problemowych
ramach zespołu I oma­

wiano „Zadania w dziedzinie 
dalszej intensyfikacji rozwoju 
przemysłu”. Podkreślano, że 
doświadczenia w toku dotych­
czasowej realizacji uchwały VI 
Zjazdu partii wskazują, iż wa 
runkiem utrwalenia szybkiego 
tempa przyrostu dochodu na­
rodowego i pomyślnego osią­
gania oodstawowych celów 
społecznych — jest kontynu­
acja dynamicznego rozwoju 
produkcji przemysłowej. Postu 
lowany w referacie KC wskaź­
nik w tym zakresie, wynoszący 
rocznie U proc, w ostatnich 
dwóch latach 5-latki, został 
uznany za odpowiadający tym 
założeniom.

Dyskutanci wskazywali, że 
rozwój ilościowy orodukcji mu 
si być prowadzony równolegle 
ze strukturalnym, technicznym 
i ekonom :cznym unowocześnia 
niem orzemysłu.

Pełne wykorzystanie rezerw 
tkwiących w nowej technice i 
organizacji oracv wymaga kom 
pleksowego powiązania działal­
ności naukowo-technicznej, or­
ganizacyjnej i ekonomicznej — 
i szerokiego udziału — załóg 
pracowniczych.

Zespół II „Problem żywnoś­
ciowy i metody jego komplek­
sowego rozwiązania” skoncen­
trował swoją uwagę na zapew 
nieniu takiego tempa wzrostu 
produkcji rolniczej i przemy­
słu spożywczego. które zabez­
pieczy wykonanie przyjętego 
na najbliższe 2 lata wzrostu dr> 
chodów realnych ludności. W 
tym celu niezbędny jest dalszy 
posten w racjonalnej gosoodar 
ce ziemia i orzvsnieszenie in­
tensyfikacji produkcji roślin- 
rej. Dla zapewnienia warun­
ków szybszego rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej, poza rozwo­
jem budownictwa inwentar­
skiego, staie sie nieodzowne 
udostępnienie rolnikom nowo­
czesnych środków produkcji, 
przyspieszenie wymiany eks­
tensywnych ras bydła i owiec 
na rasy intensywne, a ze stro­
ny gosnodarstw — pogłębienie 
specjalizacji w tym kierunku 
produkcji oraz szersze niż do­
tychczas: rozwijanie sezonowe­
go tuczu zwierząt. Uznano za 
riezbedne nodjęć^ decyzji o 
szybkjm ncwiekszeniu produk­
cji maszvn roln:czych i części 
zamiennych.

Zesnół III „Zagadnienia pro- 
cłuke^i rynkowei, doskonalenia 
handlu i usług” skoncentrował 
m in. uwaee na problemach, 
które w najbliższym czasie no. 
winien rozwiązać przemysł do 
starczający towary na rynek. 
Pardzo mocno podkreślano, że 
procesy innowacyjne w pro- 
dukcii rynkowej powinny m:eć 
charakter stały, a noorawa ja­
kości kowarów rynkowych mu- 
si być nieodłącznym składni­
kiem unowocześniania nroduk 
cii. Wiel^ uwagi poświecono 
konieczności ^onrawv funkcjo 
nowania handlu wewnętrznego.

Omawiaiac nroblpmv zwin- 
yanp 7 7aonafr7f»n’‘a 

ftl października 1945 roku, 
po ratyfikowaniu jej 
przez większość człon- 

ków-założycieli, weszła w źy- 
c:e Karta Narodów Zjednoczo- 
nJch i powstała ONZ. Liczyła 
wówczas 51 państw (członkiem 
założycielem była również Pol­
ska). Dzisiaj w jej skład wcho­
dzi 135 państw i ONZ zbliża 
sie do zrealizowania zasady 
uniwersalności, od czego była 
Kiedyś rak daleka.

Ówczesny skład ONZ stano­
wił w dużej mierze odbicie sta 
nu faktycznego w świecie. Azje
reprezentowało jedynie 9 
Państw Afrykę cztery. Stanv 

jednoczone, wraz z blokiem 
państw Ameryki Łacińskiej i 

Ur°py zachodniej, dyspono­
wały w każdej dowolnej sora- 

bezwzględna większością, 
w też dziwnego, że mogło 
°lść do firmowania flaga ONZ 

Wojny koreańskiej, co uragało 
saniej idei tej organizacji. Dzi- 
S’8] bvłoby to n>e do oomvśle- 
ąa. Wraz ze tnfuami układu 
i na kwiecie w^az ?e zmiana- 

na mapie 7 Której znikły 
nielicznymi wviatkąmil 

colonie wraz 7 k-zenniec em ’ 
'-namicznym rozwojem 
3rstw socjalistycznych, zmi*

J/da sie również
stawał sie wlCł-

e.iszvm odb;ciem obiektywnej 
sytuacji.

ONZ której
wier-coraz

w przeszłości, i dzisiaj po- 

ludności sygnalizowano m. in. 
dysproporcje między tempem 
wzrostu obrotów a tempem 
przyrostu sieci handlowej. 
Zwracano też uwagę na potrze 
bę szybszego rozwoju gastro­
nomii i przemysłu garmażeryj­
nego.

W dziedzinie usług do naj­
ważniejszych kierunków dzia­
łania zaliczono m. in. koniecz­
ność nadrobienia zaległości i 
przyspieszenia rozwoju bazy 
materialnej i technicznej oraz 
wzbogacenia form organizacyj­
nych w działalności usługowej.

Zespół IV „Zadania w dzie­
dzinie budownictwa oraz do­
skonalenia procesów inwesto­
wania” pozytywnie ocenił osiąg 
niety w ostatnich latach po- 
stęo w usprawnianiu procesu 
inwestycyjnego i budownictwa, 
w skraca nu cykli inwestycyj­
nych, rozwiązywaniu kwestii 
mieszkaniowej i organizacji 
przemysłu mieszkaniowego.

Dalszych dyskusji i uściśleń 
wymaga koncepcja przestrzen­
nego zagospodarowania kraju. 
Podstawowym warunkiem do- 
brei realizacji inwestycji jest 
niedopuszczenie do dalszego 
rozszerzania frontu ;nwestvcyj 
neeo. Większy nacisk nowinien 
być położony na modernizację 
już pr?cui?cvch obiektów oraz 
r.a szybkie osiadanie zdolności 
produkcyjnych nowo zbudowa­
nych zakładów.

Wietrzej troski resortów i 
władz terenowych wymaga re 
alizacja inwestycji towarzyszą 
cych. Z myślą o zwiększeniu 
no+enciału produkcyjnego bu­
downictwa, trzeba dażvć do 
twmrzenia silnych przedsię­
biorstw wykonawczych.

Zespół V „Doskonalenie sy­
stemu planowania, zarządzania 
i kierowania gospodarką na­
rodową” dokonał pełnej oceny 
osiągnięć w doskonaleniu no­
wego systemu w latach 1971-73 
oraz wysunął szereg propozy­
cji w tej ważnej dziedzinie dzia 
łania. Etapowa metoda wpro­
wadzania kompleksowych 
zmian systemowych, którą w 
pierwszej fazie objęto jedynie 
wybrane organizacje gospodar 
cze — sprawdziła się w prak­
tyce. Uzyskane w trzech kwar 
tałach br. rezultaty działalnoś 
ci 28 dużych organizacji pracu 
jących na nowych zasadach 
zasługują na pozytywną ocenę.

Na obecnym etapie praca in 
stancji i organizacji partyj­
nych oraz ogniw rządowych i 
organizacyjnych powinna się 
skupiać na umacnianiu funkcjo 
nowania nowego systemu w 
tych jednostkach gospodar­
czych, które już go wprowadzi 
ły oraz na gruntownych przy 
gotowaniach do szerok:ego za 
srto-sowania nowego systemu w 
dalszych jednostkach.

Szczególne zadania przypa­
dają obecnie ministerstwom i 
centralnemu aparatowi gospo­
darczemu, który musi w przy 
spieszonym tempie doskonalić 
własne metody i styl nracy.

Zespół VI „Kierunki inten­

jaWiaja się na łamach prasy 
zachodniej głosy sceptyków, 
którzy uważają, że ONZ jest 
czymś w rodzaju „klubu dys­
kusyjnego”. co podważa rację 
bytu tej organizacji Czy jest 
tak naprawdę? Wydaje sie. że 
właśnie dzisiaj odpowiedź na 
to pytanie jest zdecydowanie 
negatywna, chociaż ONZ nie 
wyczerpała wszystkich możli­
wości działania na rzecz utrwa 
lenia pokojowych stosunków 
między narodami.

Przemawiając na obecnej 
sesji minister spraw zagranicz­
nych PRL Stefan Olszowski 
powiedział m. in.: ..Od ONZ 
mamy orawo oczekiwać czyn­
nego ponarcia wszystkich wy­
siłków na płaszczyźnie dwu­
stronnej. jak i wielostronnej... 
zmierzających do normalizacji 
stosunków międzynarodowych 
na podstawie zasad pokojowe­
go współistnienia, rezygnacji 
raz na zawsze z użycia sih’. 
pokojowego rozwozywania son 
rów i rozwoiu równoprawnej 
wsnółoracy w różnych dziedzi­
nach Od ^*0 zależeć bedzie 
autorytet ONZ w społeczności 
międzynarodowej i iei miejsce 
w historii ludzkości”.

Sa to postulaty, które z każ­
dym rokiem maja więcej szans 
realizacji w oraki.vce. Zresztą 
' w przeszłości niemała bvla 
rola Orgamzaoii Narodów Z i od 
noczonych jako stymulatora 

syfikacji produkcji na eksport”. 
Z bogatego plonu dyskusji na 
czoło wysunąć można następu 
jące wnioski: dynamizowanie 
obrotów handlu zagranicznego 
w większym niż dotąd stopniu 
należy oprzeć na rozwoju mię 
dzyń a rodowej specjalizacji pro 
dukcji. Powinniśmy się specjali 
zować przede wszystkim w tych 
branżach, które mają już u- 
trwaloną pozycję na rynkach 
zagranicznych. Perspektywy 
mają też tzw. „branże rozwo­
jowe” — m. in. elektronika, au 
tematyka i informatyka, pro­
dukcja maszyn dla przemysłu 
lekkiego i spożywczego, urzą­
dzeń do ochrony środowiska 
naturalnego oraz niektórych 
urządzeń inżynierii atomowej. 
Poważną rezerwę wpływów de 
wizowych stanowi intensyfi­
kacja usług zwłaszcza transpor 
tu morskiego i lądowego oraz 
eksport myśli naukowo-techni 
cznej.

Niezwykle ważne znaczenie 
dla dalszego wzrostu obrotów 
handlowych Polski posiada roz 
wój i pogłębienie wsoółoracy 
gospodarczej z krajami RWPG, 
a szczególnie z ZSRR.

Zespół VII „Zadania w dzie 
dżinie kształtowania socjalisty 
cznej świadomości społecznej” 
podkreślił, iż zasadniczą wy­
tyczną dla całego frontu ideo 
wo-wychowawczego partii by 
ły wskazania VI Zjazdu i VII 
Plenum KC PZPR. Podstawo­
wym zadaniem jest upow­
szechnienie treści współczesne 
go patriotyzmu socjalistyczne­
go jako głębokiego, aktywne­
go i twórczego zaangażowania 
się w najważniejsze problemy 
naszej ojczyzny. Do ważnych 
zadań należy skuteczna popu­
laryzacja wzorców osobowych 
człowieka socjalizmu, wzoru 
Polaka, jakiego chcielibyśmy 
ukształtować poprzez oddziały 
wanie wychowawcze. Trzeba 
podjąć prace nad stworze­
niem kodeksu norm etycznych 
i postępowania człowieka ery 
socjalizmu; umiejętnie łączyć 
dumę płynącą z postępowej 
tradycji z potrzebami teraźniej 
szóści i przyszłości, populary­
zować bohaterskie dzieje naro 
du polskiego, ukazywać jego 
wielkie osiągnięcia.

Generalną wskazówką dla 
naszego frontu ideologicznego 
i propagandowego powinna 
być walka o pełną dominację 
marksizmu-leninizmu w na­
szym życiu snołecznym.

Zespół VIII „Doskonalenie 
organów przedstawicielskich 
rad narodowych i usprawnie­
nie ich organów wykonaw­
czych”, potwierdził słuszność 
koncepcji reorganizacji rad 
szczebla powiatowego i woje­
wódzkiego. Koncepcja ta o- 
znacza jednocześnie umacnia­
nie zarówno organów przedsta 
wicielskich jak i wykonaw­
czych terenowej władzy pań­
stwowej.

Oceniając pozytywnie po­
stęp jaki dokonał się w dzia­
łalności rad narodowych pos­
tulowano większą aktywność

ONZ po 28 latach

NARODY CORAZ BARDZIEJ 
ZJEDNOCZONE

rokowań czv tez jako forum 
na którym rodziły się cenne 
inicjatywy odprężeniowe.

Przypomnijmy, że pod egidą 
ONZ rozpoczęły się w 1958 ro­
ku pierwsze konsultacje eks­
pertów które potem przerodzi­
ły się w rokowania prowadzą­
ce do pjon.erskiego Układu 
Moskiewskiego o zakazie do­
świadczeń z bronią jądrową. Z 
trybuny ONZ Polska przed­
stawiła pierwszą wersje planu 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej. Stamtad też padła 
polska propozycja zbadania 
skutków ewentualnej wojny 
jądrowej a na koniec — pier­
wsza, polska wersja propozy­
cji o zwołaniu euroneiskiej 
konferencji bezpieczeństwa, 
która no latach przybrała kon­
kretny, praktyczny kształt.

Od szeregu lat Zgromadzenie 
Ogólne, przy jednomyślnym po 

kontrolną i inicjującą rad, 
zwłaszcza w stosunku do tych 
ogniw których funkcjonowa­
nie spotyka się z uzasadnioną 
krytyką ludności. Z troską mó 
wiono o niewykorzystywaniu 
przez wiele rad środków na 
inwestycje terenowe, tak istot 
ne dla zaopatrzenia rynku, o 
często jeszcze występujących 
przejawach obojętności i biuro 
kracji.

Szczególną uwagę poświęco­
no rozwojowi samorządu miesz 
kańców. Wskazywano na jego 
rolę integracyjno-wychowaw- 
czą, stwierdzano, że rady naro 
dowe i organy administracji 
pownnny widzieć w nim swe 
oparcie.

Zespół IX „Problemy lep­
szego wykorzystania nanki i 
oświaty dla przyspieszenia roz 

■woju kraju”, wskazał na zwiaz 
ki nauki z praktyką. Jest to 
warunkiem koniecznym dla 
szybszego zbudowania Polski 
nowoczesnej, opartej na wyso 
kiej technice. W toku dysku­
sji postulowano pilne zwraca­
nie uwagi na równoległy roz­
wój badań podstawowych i sto 
sowanych. W celu szybszego 
postępu w badaniach nauko­
wych niezbędne jest jednak 
wykorzystanie rezerw kadro­
wych.

Wiele uwagi poświęcono pro 
blemowi wyboru głównych kie 
runków badań naukowych. Po 
zytywnie oceniono wysiłki par 
tii i rządu zmierzające do roz 
woju szkolnictwa wyższego. 
Stwierdzono, że ważne prace, 
których uwieńczeniem ma być 
ustawa o systemie oświatowym 
w Polsce, powinny być .zakoń­
czone przed VII Zjazdem 
PZPR.

Zespół X „Zadania w zakre 
sie umacniania partii i dosko­
nalenia jej kierowniczej roli” 
zwrócił uwagę na olbrzymi 
wzrost autorytetu partii po VI 
Zjeździe PZPR i jakościowe 
umocnienie jej szeregów. 
Wskazano na znaczenie jakie 
miało umocnienie wielkoprze­
mysłowych organizacji partyj­
nych i wzmożenie wysiłków 
nad rozwojem partii wśród 
klasy robotniczej. Dyskutanci 
podkreślali, że aktualne zada­
nia wymagają dalszego pogłę 
biania zdolności mobilizacyj­
nej partii.

Zaakceptowano propozycje 
wymiany legitymacji partyj­
nych, nowe zasady określania 
stażu partyjnego. Zdaniem 
dyskutantów — legitymacja 
partyjna powinna być nie tyl­
ko dokumentem organizacyj­
nej przynależności do PZPR, 
lecz także zapisem drogi ko­
munisty, jego aktywności w 
służbie partii i socjalizmu.

Przedyskutowano również 
problemy, partyjnego kierow­
nictwa organami administracji 
państwowej i gospodarczej. 
Wskazano na konieczność 
zwiększenia ich odpowie­
dzialności za urzeczywistnia­
nie programu wysuniętego 
przez partię. (PAP) 

parciu dwóch wielkich mo­
carstw — Związku Radzieckie 
go i Stanów Zjednoczonych — 
uchwala rezolucje, które nie 
pozostają tylko na papierze. 
Rokowania SALT, niedawne 
porozumienie radziecko-amery 
kańskie w sprawie zapobiega­
nia wojnie nuklearnej, są to 
końcowe efekty procesu, który 
kiełkował w dyskusjach i re­
zolucjach Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych.

Nieprzemijającą zasługa tej 
organizacji jest to. że na iei 
ferum toczył się i toczy mię­
dzynarodowy dialog. Chociaż 
w latach zimnej wojny nie był 
to dialog. l°cz szereg monolo­
gów — ONZ wyszła z ówczes­
nego kryzysu obronna ręka. 
Nowy układ sił — ’ wkrocze­
nie na areno ONZ Trzec:°"i 
świata — uczynił jej pr°rl 
bardziei obiektywnym 7?od 
nym z wymogami realiów.

T wórcy
Ha zdjęciu: elektrownia „Adam ów".

Fot. — K. Komorowski

źródeł mocy
Nie ma takiej dziedziny 

gospodarki, której dzia 
łalność nie byłaby uza­

leżniona od energii elektrycz­
nej. a rozwój — od zapewnie­
nia odpowiednio zwiększonego 
dopływu mocy. Stąd podstawo 
wym warunkiem wzrostu pro 
dukcji jest wzrost potencjału 
elektrowni. Dynamika, jaką no 
tujemy po VI Zjeździe partii 
w całej naszej ekonomice sta 
ła się możliwa między innymi 
dzięki Rozbudowie źródeł mocy.

Inwestycje energetyczne pro 
wadzi Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Budowy Elektrowni i 
Przemysłu. Skupią ono 17 róż 
nych jednostek organizacyj­
nych. m. in. wyspecjalizowane 
firmy budowlane, pracownie 
projektowe, ośrodek badawczo 
-rozwojowy itp.

Plan Zjednoczenia na bieżą­
cy rok przewiduje przekaza­
nie do eksploatacji 1600 mega 
watów mocy elektrycznej i 
1025 gigakalorii na godzinę mo 
cy cieplnej dla celów ogrzewni 
czych w miastach. Dodatkowo 
w 1973 r. sieć energetyczną 
wzbogacą dwa bloki energety­
czne po 200 MW w Kozieni­
cach i Rybniku. Przyspiesze­
nie, z jakim realizowane są in 
westycyjne zadania bieżącego 
roku, wynosi w przeliczeniu 
tyle, ile w ciągu siedmiu mie­
sięcy produkuje energii elek­
trycznej 20C-megawatowy blok.

O dynamice rozwoju budo­
wnictwa elektrowni mówią 
liczby wykonywane przez 
ZPBEiP w 1973 r. robety bę­
dą miały wartość 9 mld zł. W 
c’ągu 3 lat wartość ta zostanie 
podwojona, a w 1980 r osią­
gnie około 24 mld. zł. Przyrost 
mocy w tei pięciolatce wynie­
sie — w stosunku do ubiegłej 
pięciolatki — 145 proc., w przy, 
szłej zaś <1976-80) przyrost ten 
bedzie wyższy o 250 proc., niż 
obecnie.

Te wskaźniki zostaną uzys­
kane w rezultacie budowy w 
najbliższych latach nowych e- 
ektrowni m. in.: Jaworzno III, 

^ołaniec, Opole, Opalenie. 
Bełchatów i rozbudowy elek­
trowni: Kozienice. Dolna Odra,

Te nowe realia wywołują w 
Stanach Zjednoczonych uczu­
cia mieszane. Pozbawione moż 
ności dyktowania swoich decy­
zji i opcji politycznych Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, USA znalazły sie dzisiaj 
w sytuacji, kiedy wielokrotnie 
uchwalane sa niewygodne im 
uchwały i rezolucje. Demokra­
tyczna zasada „jeden kraj — 
Rden głos’’ obraca się przeciw­
ko imperialistycznym intere­
sem. gdyż małe, niepodległe 
kraje sa dzisiaj czynnikiem 
współkształtującym kierunki 
działania ONZ Co sie zaś ty­
czy wielkich mocarstw na któ 
re Karta Narodów Zjednoczo­
nych nałożyła szczególne obo­
wiązki w zakresie zachowań:a 
pokoju, to pozostało im nadal 
bardzo szerokie pole do dzia­
łania w charakterze stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Skawina. W Bełchatowie pro­
wadzona będzie budowa całe­
go zespołu elektrowni, w tym 
dwóch pierwszych o mocy 5 000 
MW. Będzie to największa z 
dotychczas prowadzonych u 
nas inwestycji tego typu.

Budownictwo elektrowni 
przechodzi na tworzeni? no­
wych bloków, a mianowicie o 
mocy 360 MW np. w Turowi 
Bełchatowie, Opolu i 500 MW 
w Kozienicach, Opaleniu. Ska 
winie.

Oprócz inwestycji krajo­
wych, przedsiębiorstwa, sku- 
pione w Zjednoczeniu prowa­
dzą także działalność ekspor­
tową, np. roboty budowlane na 
elektrowni z blokami 200 MW 
w Czechosłowacji i na elek­
trowni z blokami 40 MW w Li 
bii, budują chłodnie hiperbei- 
dalne w NRD i montują tam 
turbozespoły 500 MW. wyko­
nują montaż turbozespołów w 
Finlandii, kotłowni i kotłów 
w Grecji. Roboty prowadzone 
są przez nas także w NRF i in 
nych krajach zachodnich. Prze 
widuje się, że do 1980 r. na­
stąpi czterokrotny wzrost o* 
becnych wielkości przerobo­
wych na zagranicznych budo­
wach ZPBEiP.

Realizując decyzję Prezy­
dium Rządu z sierpnia 1971 r., 
nasz przemysł budowy elek­
trowni przygotowuje się do 
stworzenia pierwszej polskiej 
elektrowni jądrowej. Przewi­
duje się, że w oparciu o ra­
dzieckie dostawy i rea.ctor ty­
pu „WWER 440”. w roku 1982 
na^taoi przeka^ame z niego do 
eksploatacji 440 MW. Z począ­
tkiem przyszłego roku ma być 
w tym celu powołane w ra­
mach Zjednoczenia nowe nrzed 
siębiorstwo. a jednocześnie pro 
wadzić sie będzie kształcenie 
kadry inżynieryjnej w zakre­
sie energetyki jądrowej.

Elektrownia jądrową będzie 
za*em t^kże dziełem pracowni 
ków Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Budowy Elektrowni i 
Przemysłu, tak jpk ich dziełem 
iest stworzenie wszystkich w 
kraju źródeł mocy umożliwia 
j^cej dynamiczny rozwij na- 

posp-darki. (zł

Dzisiaj, w sytuacji, gdy po za 
kończeniu wojny wietnamskiej 
istnieje jeden jeszcze niebez­
pieczny konflikt — blisko­
wschodni — ONZ stanowi nie­
wątpliwie forum, które może 
zdać kolejny egzamin dojrza­
łości. Zależy to jednak głów­
nie od postawy USA które gło­
sowały, przecież za rezolucją z 
1967 roku, postulującą zwrot 
krajom arabskim zaanektowa­
nych przez Izrael ziem.

Oceniając dzisiaj dorobek 
ONZ, możemy powiedzieć, że 
poczyniła ona postępy na dro­
dze zbliżenia się do takiego 
modelu, jaki wiele narodów 
wyobrażało sobie w czasach 
wojennych, w czasach tęskno­
ty do trwałego pokoju. Jeśli 
tak się stało — jest w tym wiel 
ka zasługa państw socjalis­
tycznych, które z niezwykłą 
konsekwencją walczyły na fo­
rum ONZ — i poza tą organi­
zacją — o zwycięstwo zasady 
pokojowego współistnienia. 
Przyjęcie na tej sesji NRD i 
NRF w poczet członków ONZ 
jest w pewnym sensie ukoro­
nowaniem tych wysiłków w 
Europie. Z satysfakcja też 
stwierdzić należy, że niemały 
wkład w proces normalizacji 
stosunków miedzy państwami 
i zmniejszenia napięcia na 
świecie wniósł nasz kraj.

ZOFIA ARTYMOWSKA
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wsparte pożyczką bankową, 
pozwoliły na poczynienie dal­
szych inwestycji.

W swoich staraniach nie je­
stem odosobniony. Rolnicy z 
naszej wsi czynią wiele dla 
podniesienia wyników produk 
cji z korzyścią dla wszystkich: 
państwa, społeczeństwa i nas 
producentów, (za)

W Poznańskich Zakładach 
Obuwia „Domena” z ^uwagą 
‘ledzono przebieg I Krajowej 
Konferencji Partyjnej.

— 80 procent naszej załogi 
to kobiety — mów. nam Tere­
sa Budzyńska — sekretarz Ra­
dy Zakładowej, kandydat 
PZPR. — Z zainteresowaniem 
słuchałyśmy przemówień Ed­
warda Gierka i Piotra Jarosze 
wieża. Przyjęłyśmy je z dużym 
zadowoleniem, cieszymy się. że 
nie będzie podwyżek cen na 
podstawowe produkty spożyw- 
cz®. 31 października organizu­
jemy spotkanie. Omówimy na 
nim sprawy, o których była 
mowa na Konferencji.

Specjalnych zobowiązań z tej 
okazji nie podejmowaliśmy. 
Mieliśmy dużo kłopotów z wy 
konaniem olanu w poprzednich 
miesiącach z powodu braku po 
trzebnego surowca. Obecne tern 
ro oracy jest dobre, nie tylko 
nadrabiamy zaległości, ale i 
pomyślnie realizujemy plan IV 
kwartału Pod koniec listopa­
da chc^my zameldować także 
o wykonaniu zobowiązań w ra­
mach banku 30 miliardów.

(wn)

O poczynianiach młodych z 
, Teletry” mówi przewodniczą­
cy Komisji do spraw Sportu i 
Turystyki Zarządu Zakładowe­
go ZMS — telemonter Wydzia­
łu Elektrycznego Wojciech 
Flieger:

— Naszą sztandarową inicja

Po prawej stronie za wsią 
— ciemnozielony masyw 
lasu, rozjaśniony kępa­

mi brzóz. Nieco bliżej, oddzie­
lona od niego łąką, pełna prze 
świtów leśna enklawa.

— Te szyszki to stamtąd, z 
państwowego — mówi kobie­
ta, dźwigająca wielki kosz. — 
Ten tu — należy do sąsiada. 
Teraz go trochę przetrzebi, bo 
będzie się budował. Wydaje 
córkę, to dla niej. Pewnie jej 
,eż kawałek lasu zapisze. Zaw 
sze to dobrze mieć trochę wła 
snego drewna a nie z przy­
działu...

Nie mogę zaprzeczyć, że to 
wygodne. Przede wszystkim z 
punktu widzenia właściciela. 
Mc wielorakie funkcje, które 
spełnia las, wymagają przemy 
sianej, racjonalnej gospodar­
ki; bez względu na to, czy ob 
szar leśny stanowi własność 
prywatną czy państwową.

ŁATWIEJ NISZCZYĆ 
NIZ REKONSTRUOWAĆ

27 procent powierzchni Pol­
ki pokrywają lasy. Pod wzglę 
fem obszaru jest to druga po 
■clnictwie gałąź gospodarki 
craju. Mimo iż od zakończe­
nia II wojny światowej, która 

w tej dziedzinie spowodowa 
a wielkie zniszczenie, przyby 
o nam 7 
lionych, 
ńe jest 
*Mie tylko

proc, terenów zale- 
powierzchnia leśna 
jeszcze dostateczna, 
ze względu na funK

ne produkcyjne, lecz także na 
:naczenie lasu dla kształtowa 
lia zdrowotności klimatu, 
truktury wodnej i krajobrazu.

Las łatwo zniszczyć, znacz- 
lie trudniejsza jest jego re­
konstrukcja biologiczna. Aby 
vyrósł porządny las — potrze

-^^.-^^HUMOR I SATYRA

Mo, nareszcie zdałam egzamin
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politykę partii
tywe stanowi objęcie patrona­
tu nad budową elektronowej 
centrali telefonicznej dla dziel 
nicy Winogrady. Chcemy przed 
terminowo wykonać tę inwe­
stycję. Obecnie zapoznajemy 
sie z najnowocześniejszymi o- 
siagnięciami tej dziedziny tech 
niki.

Nie zabrakło nas przy reali­
zacji czynu „Młodzież Wielko- 
polsce”. Wartość dodatkowej 
produkcji wykonanej rękami 
młodych wynosi ponad 35 ty­
sięcy złotych.

Nasze najbliższe plany na­
ci lowane są głównie na stałe 
podnoszenie kwalifikacji, bez 
których coraz trudniej będzie 
wdrażać do nrodukcji najnow­
sze osiągnięcia techniki. (jk)

Inż. Tadeusz Bekas, wielo­
letni pracownik Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2, obecnie kierownik 
Grupy Robót nr 10 na osiedlu 
Rataje stwierdził, że po VI 
Zjeździe partii nastąpiło wie­
le korzystnych zmian na bu­
dowach, dzięki m. in. wprowa 
dzeniu lepszej organizacji pra 
cy. Wpłynęło to z kolei na 
sprawniejszą realizację zadań, 
a także zwiększenie wydajno­
ści pracy. W porównaniu z 
1970 rokiem wzrost ten w ca­
łym przedsiębiorstwie wynosi 
obecnie 25 procent.

— Zmienił się też — powie­
dział nasz rozmówca — stosu­
nek ludzi do pracy. Dobra, wy 
dajna robota się opłaca.

— Nasi pracownicy liczą, że 
po I Krajowej Konferencji 
Partyjnej nastąpi wprowadze­
nie na szerszą skalę postępu 
technicznego. Dotychczas obiek 
ty socjalne i usługowe na o- 
siedlach budowane są metodą 
tradycyjną, a nie systemem 
przemysłowym, co pozwoliło­
by znacznie skrócić cykl ich bu 
dowy. Oczekujemy także, że po 
prawi się jakość materiałów 

Aby młody las
mógł się zestarzeć

ba wieku, tymczasem jak wy­
kazała ostatnia inwentaryza­
cja — starych drzewostanów 
mamy zaledwie 7,5 procent, na 
tomiast w najmłodszych kla­
sach wieku, które nieprędko 
jeszcze osiągną wiek rębności, 
jest prawie połowa zalesionej 
powierzchni.

Prowadzenie racjonalnej go 
spodarki w lasach utrudnia 
fakt, iż są one niejednolite pod 
względem własnościowym. Aż 
20 procent ogólnych obszarów 
leśnych w kraju jest w rękach 
prywatnych. Gospodaruje się 
nimi w sposób wysoce nieracjo 
nalny, nierzadko dewastacyj­
ny. Dowodzą tego najwymow­
niej 3-krotnie niższe przyro­
sty drewna z hektara w gospo 
darce indywidualnej aniżeli w 
państwowej.

POTRZEBNA NOWA USTAWA

Niska zasobność tych lasów, 
niestosowanie zabiegów pie­
lęgnacyjnych oraz zły stan sa­
nitarny i ochrona przeciwpoża 
iowa, to główne przyczyny, 
które skłaniają do wprzęgnię­
cia gospodarki w lasach chłop 
skich w orbitę gospodarki pla 
nowej. Uregulowanie tych 
spraw wymaga jednak wyda­
nia odpowiedniego aktu praw 
neco. Opracowany niedawno 
przez sejmowe komisje pro­
jekt ustawy o zagospodarowa­

budowlanych, a ich dostawa 
będzie bardziej rytmiczna, (a)

Mówi Leszek Dąbrowski, 
aktor, prezes SPATiF-u przy 
Teatrze Nowym w Poznaniu: 
— Krajowa Konferencja 
PZPR omawia sprawy pełne­
go rozwoju Polski. Zarówno 
więc sprawy rozwoju gospodar 
czego kraju jak i sprawy — 
kultury. Myślę, że udziałem 
każdego z nas w dziele dalsze 
go pomnażania sił Ojczyzny 
jest aktywna praca zawodowa 
na co dzień. Obowiązkiem zaś 
ludzi teatru jest branie na sie 
bie coraz większych zadań ar 
tystycznych, by jak najlepiej, 
jak najskuteczniej kształtować 
wrażliwość ludzi. Tę wrażli­
wość, zatłoczoną niekiedy bra 
kiem humanistycznych treści 
życia codziennego. Sądzę tak­
że, że nam, aktorom, potrzeb­
na jest aktywność społeczna, 
działalność społeczna, pozaza- 
wedowa. Pozwala ona, dzięki 
wielostronnemu udziałowi w 
rzeczywistości, znać lepiej po­
trzeby, drżenia ludzi, których 
wzruszenia mamy wyrażać i 
kształtować, (bran)

Kobiety Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej „Mode- 
na” szczególną uwagę zwróci­
ły na ten fragment wystąpie­
nia Edwarda Gierka, który mó 
wił o konieczności walki z 
biernością i obojętnością wo­
bec zła, o pogłębianiu poczu­
cia godności narodowej.

— Nasza załoga — mówi Bar 
bara Zalandowska, przewód. 
Zarządu Zakładowego ZMS 
— tym uważniej śledzi prze­
bieg Konferencji, że uczestni­
czy w niej nasza reprezentant 
ka — Janina Brzeska, pracow 
nica kontroli jakości wyrobów 
gotowych. Po powrocie za­
pewne podzieli się z nami swo 
imi wrażeniami z Konferencji.

(wn)

niu lasów 
wpłynął do

niepaństwowych 
laski marszałków

skiej. Dotychczasowa ustawa 
sprzed prawie 14 lat na owcze 
snym etapie rozwoju gospodar 
ki spełniała swoje zadanie, o- 
becnie jednak, wobec ogólnej 
intensyfikacji produkcji, nie 
wystarcza. Projekt ustawy łą­
czy w sposób wyważony zwięk 
szenie ingerencji państwa w 
gospodarkę leśną indywidual­
nych właścicieli z równoczes­
nym zwiększeniem pomocy fi- 
nansowej i materiałowej oraz wę odszkodowaniem.
zapewnieniem fachowej opie­
ki i nadzoru.

Nowe postanowienia doty­
czą np. zahamowania proce­
sów dalszego rozdrobnienia la 
su. Cechą gospodarstwa leśne 
go jest bowiem wielkoobszaro 
wość i prowadzenie racjonal­
nej gospodarki, co na małych 
powierzchniach jest wręcz nie 
możliwe.

W woj. poznańskim sytua­
cja pod tym względem jest 
znacznie korzystniejsza, aniże 
li przeciętna w kraju, ponie­
waż mamy o wiele mniejszy 
procent lasów w prywatnych 
rękach. Niemniej stan jaki 
istnieje również wymaga ure­
gulowania. Najwięcej chłop­
skich działek leśnych jest w 
powiatach kaliskim, tureckim, 
kolskim i konińskim, gdzie roz 
poczęto pertraktacje z właści­
cielami na temat zintensyfiko 
wania gospodarki leśnej Nie­
rzadko jedna mała leśna en­
klawa należy do kilku właści­
cieli, z których każdy gospo­
daruje na swój sposób; nie­
rzadko obszary te przeplatają 
się z lasami państwowymi.

PRZECIWKO 
RABUNKOWEJ GOSPODARCE

Intensywna gospodarka leś­
na wymaga nowoczesnej agro 
techniki i mechanizacji któ­
rych stosowanie możliwe jest 
tylko na większych obszarach. 
Preferuje się zatem zrzesza­
nie właścicieli lasów w spół­
kach i zespołach leśnych, dla

„Kaprysy Marianny"
W imieniu zakochanego bezna­

dziejnie Celia jego druh i przy­
jaciel Oktaw prosi o względy 
piękną a niedostępna Mariannę. 
Zyskuje jej serce ale — dla siebie. 
Lojalny wobec przyjaciela Oktaw 
na umówiona schadzkę posyła je 
dnak Celia. Tyle że Celio wpada 
w zasadzkę, którą zastawił na za 
lotników zazdrosny mąż Marian­
ny Klaudio. Celio ginie, Oktaw z 
okrzykiem „Celio był lepszą cząst­
ką mnie samego” odrzuca miłość 
Marianny.

Ten poetycki dramat Alfreda de 
Musseta pokazany w ostatnim po 
niedziałkowym Teatrze TV miał 
świetna obsadę. Zwłaszcza Andrzej 
Seweryn i Ignacy Machowski 
stworzyli wyraziste, pełne praw­
dy poezji postacie Oktawa i Klau 
dia. Przepyszna była tu scena 
wzajemnych polajanek, pełna 
wspaniałej maestrii i elegancji 
nienawiści zwrotów „uroczy fila­
rze szynkwasu”. „drogi ryglu wie 
zienny”. Melancholijnym kochan­
kiem był Maciej Rayzacher, na­
miętna i zmysłową Marianną An­
na Seniuk.

Sukces przedstawienia tó sukces 
także reżysera Stanisława Brejdy 
ganta. Już ongiś poznańska reali 
zacja „Wiecznego małżonka” Fio­
dora Dostojewskiego wskazywała 
na jego umiejętność kameralne­
go prowadzenia dramatu uczuć.

Bez wyrazu
Tego samego wieczoru nadany 

w programie ogólnopolskim z Po 
znania program Studia Muzyki 
Rozrywkowej budził tzw. miesza 
ne uczucia. Pięknie wyeksponowa 
ny dziedziniec arkadowy Szkoły 
Baletowej przy ul. Gołębiej, sty­
lowe, świetne występy grupy ba 
letowej dowodnie świadczące o wy 
sokiej w tej dziedzinie randze 
Poznania, pełen współczesnej eks­
presji g’os Krystyny Prońko, do­
bre brzmienie zespołów muzycz­
nych to niewątpliwe atuty pro­
gramu. A równocześnie — staro- 
świeckość, pseudopoetyckość w 
prowadzeniu kamer. Ujęcia z da­
lekiego planu, słodko — „obrazko 
we” prowadzenie artystów. Ab­
surdy — w momencie występu ba 
letu — co chwila odchodzenie ka­
mery na schody, arkady, grające 
go muzyka, (bran)

których przewidziana 
wszechstronna pomoc 

jest 
pań-

stwa. W razie nierespektowa- 
nia decyzji fachowego organu 
nadzoru w sprawie wykona­
nia ważnych prac hodowlano- 
ochronnych, przewiduje się 
przeprowadzenie ich na koszt 
właściciela. Jeżeli natomiast 
stwierdzi się. iż prowadzi on 
wręcz rabunkową gospodarkę, 
rozważa się możliwość przeję 
cia prywatnego lasu przez pań 
stwo za zmniejszonym o poło-

Projekt nowej ustawy prze 
widuje też uzupełnienie istnie 
jącej luki w przepisach o 
przejmowaniu gruntów za ren 
tę. Dotychczas wartość drze­
wostanów — nieraz wyższa niż 
wartość przekazywanego go­
spodarstwa rolnego — nie by­
ła uwzględniana przy ustala­
niu wymiaru renty: nowy 
przepis stwarza możliwość u- 
zyskania dożywotniej renty 
w zamian za przekazane pań­
stwu lasy. Państwo zastrzega 
sobie prawo pierwokupu w 
przypadkach sprzedaży lasu 
przez właściciela. Będzie to 
miało duże znaczenie dla lik­
widacji szachownicy własno­
ściowej w lasach państwo­
wych.

Koordynatorem realizacji no 
wego programu rozwoju la­
sów chłopskich ma być naczel 
nik gminy. Będzie on mógł 
działać kompleksowo w zago­
spodarowywaniu obszarów roi 
niczych i leśnych, przynależ­
nych administracyjnie do gmi 
ny.

Efektem tego działania bę­
dzie znaczny wzrost pozyska­
nia drewna w lasach chłop­
skich. Powinien on się zbliżyć 
do wielkości osiąganych w la­
sach państwowych. Poprawi 
się też stan sanitarny tych pry 
watnych własności, co z kolei 
zapewni ich biologiczną odpor 
ność przed inwazją szkodni­
ków. a także zmniejszy niebez 
piecz.eństwo klęsk żywioło 
wych.

ZOFIA DOHNKE

Piłka nożna

Druga runda

pucharowych rozgrywek
Sporo emocji oczekuje sympatyków piłki nożnej, w związku z przy­

padającymi dziś spotkaniami drugiej rundy piłkarskich rozgrywek 
o europejskie puchary.

Na placu boju pozostały już tyl­
ko dwa polskie zespoły; Ruch Cho­
rzów i Gwardia Warszawa. Obie 
drużyny grają w pucharze UEFA. 
Los przydzielił Polakom niezwykle 
trudnych przeciwników — gwar­
dziści zmierzą się z Feyenoordem, 
a Ruch z Carl Zeiss Jena.

Piłkarze warszawscy pierwszy 
mecz grają na wyjeżdzie, w Rotter 
damie, na tym samym stadionie, 
na którym piłkarska reprezenta­
cja Polski zremisowała niedawno 
z Holandią.

Zdaniem trenera Koncewicza 
przeciwnik jest trudny, ale w tej 
rundzie nie ma już słabeuszy. W 
zespole natomiast, panuje umiarko 
wany optymizm i pełna mobiliza­
cja. Gwardia niejednokrotnie udo­
wodniła, że w spotkaniach z wy­
magającym przeciwnikiem, piłka­
rze potrafią się zmobilizować, zaś 
ścisłe przestrzeganie i realizowanie 
założeń taktycznych, z czego rów­
nież słynie warszawski zespół, mo­
że sprawić nam przyjemną nie­
spodziankę.

Również niełatwe zadanie czeka 
podopiecznych trenera Viczana, 
którzy pierwszy mecz rozegrają 
na własnym stadionie. Piłkarze 
NRD odnoszą ostatnio wiele suk­
cesów na arenach międzynarodo­
wych. Reprezentacji tego kraju 
brakuje tylko 1 punktu do zakwa­
lifikowania się do finałowej ,,16” 
MS. a do drugiej rundy rozgry­
wek pucharowych zakwalifikowały 
się wszystkie zespoły klubowe. To 
najlepiej określa klasę przeciwni-

Składane lodowiska
Powszechne były dotąd narzeka 

nia na brak lodowisk, zwłaszcza 
sztucznych. Powstała jednak real 
na szansa, by ten stan uległ już 
wkrótce radykalnej poprawie. Je­
rzy Juchniewicz, pracownik najwię 
kszego w Polsce producenta „fa­
bryk zimna” — Wytwórni Urzą­
dzeń Chłodniczych w Dębicy, o- 
pracował rewelacyjny projekt bu­
dowy tanich, składanych sztucz­
nych lodowisk.

Lodowisko takie, wyposażone w 
agregat sprężarkowy o wydajnoś­
ci ok. 180-200 tys. kilokalorii/godz. 
oraz urządzenia zamrażające, mo- 

e mieć różne wymiary płyt - od 
10X30 m aż do tzw. olimpijskich, 
tj. 30X60 m. Stosunkowo niska ce 
na (wg. prowizorycznych obliczeń 
— ok. 1,5 min zł), całego urządze­
nia — czyni je szczególnie przy­
datnym zwłaszcza d'a ośrodków zi 
mowego wypoczynku, czy też 
szkół.

Składane lodowisko można bę­
dzie zmontować i uruchomić w cią 
gu maksimum 2 tygodni. W okre­
sie letnim można je zdemontować 
i przechowywać w magazynie.

Pierwsze kompletne sztuczne lo­
dowiska składane „wypuści”, dę­
bicka wytwórnia w przyszłym ro­
ku. Produkcja tych urządzeń kształ 
tować się będzie w zależności od 
zapotrzebowania. może jednak 
dojść do kilkunastu kompletów 
rocznie. (PAP)

Powitanie 
piłkarzy

Dziś polscy piłkarze, którzy awan 
sowali do finałów mistrzostw swia 
ta, po powrocie z Irlandii, spot­
kają się z kibicami i miłośnikarhi 
tej dyscypliny sportu na stadio­
nie Legii. Spotkanie rozpocznie się 
o godzinie 15.00, ale już o ’4.30 dla 
oczekującej na piłkarzy publiczno 
ści przewidziano program rozryw 
kowy.

Przebieg imprezy transmitowa­
ny będzie w programie X Polskie­
go Radia i Telewizji.

Początek o godz. 15. (PAP)

z 0 puchar 
dyrektora WZ-PGR 

x Na stadionie sportowym Ośrodka 
Szkolenie wo-Wypoczynkowego w 
Błażejewku pow. Śrem, rozegra­
no finałowe mecze piłki nożnej o 
Puchar dyrektora Wojewódzkiego 
Zjednoczenia, Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. W półfinałowych 
spotkaniach zmierzyły się zespoły 
kombinrtu PGR — Żydowo i Pud 
liszki. Zwyciężył zespół Żydowa 
3:1. W drugim meczu zmierzyły 
się drużyny konjbinatów Gołębin 
Stary i Objezierze. Triumfowali 
piłkarze Gołebina Starego 2:1.

"V finale zwyciężyła drużyna Ży 
dowa pokonując Gołębin Stary 
3:1. W meczu o III i IV miejsce 
zespół PGR Objezierze pokonał 
Pudli^zkt 4:2.

W rozegranym meczu o mistrzos 
two C klasy pomiędzy LKS — Or 
kan — Błażejewko. a LKS Komor 
niki, zwyciężył Orkan 3:1. (sn) 

ka, z którym zmierzy się dziś w 
Chorzowie aktualny lider tabeli 
naszej ekstraklasy.

Nadal nie wiadomo czy Ruch wy 
stąpi w tym meczu w swym naj­
silniejszym składzie. Prawie pew­
ny jest udział Maszczyka, które­
mu ostatnią punkcję kolana zro­
biono w ubiegły wtorek. Marks po 
zdjęciu gipsu przeprowadził już 
dwa lekkie treningi, a o jego wy­
stępie w dzisiejszym meczu zade­
cyduje lekaiz.

Z meczu w Chorzowie telewizja 
przeprowadzi bezpośrednią trans­
misję.

A oto pełny zestaw par II rundy 
rozgrywek:

PEMK

Benfica Lizbona — Dozsa Ujpest, 
Celtic Glasgow — Vejle (Dania), 
Spartak Trnava — Zarja Woroszy- 
łowgrad, Crvena Zvezda — Liver- 
pool, FC Burges (Belgią) — FC Ba- 
sel (Szwajcaria), Dinamo Bukareszt 
— Atletico Madryt, Ajax Amster­
dam — CSKA Sofia, Bayern Mo­
nachium — Dynamo Drezno.

PEZP

FC Zurych — Malmoe FF, Beroe 
Stara Zagora — Atletico Bilbao, 
Sporting Lizbona — Sunderland, 
AC Milan — Rapid Wiedeń, Olym- 
pique Lyon — PAOK Saloniki, Bo- 
russia Moenchengladbach — Glas­
gow Rangers, Brann Bergen (Nor­
wegia) — Glentoran Belfast, Banik 
Ostiava — FC Magdeburg.

PUCHAR UEFA

Ipswich Town — Lazło Rzym, 
Dy namo Kijów — BK 1S03 Kopen­
haga, Lokomotiw Plowdiw — Hon- 
ved Budapeszt, RUCH CHORZÓW 
— Carl Zeiss Jena, VEB Stuttgart 
— Tartan Preszów, Leeds United — 
Hibernian Edynburg, Feyenoord 
Rotterdam — GWARDIA WARSZA 
WA, Standard Liege — Universita- 
tea Craiova, Fortuna Duesseldorf 
— Admira Wacker (Wiedeń), Aber 
deen (Szkocja) — Totte^ham Hots- 
pur, Dynamo Tbilisi — OFK Bel­
grad, OGC Nicea — Fenerbahce 
Stambuł, Lokomotive Lipsk — Wol 
verhampton Wanderers, Panachai- 
ki Patras — Twente Enschede, 
Vitoria Setubal — Racing White 
(Bruksela), Olympique Marsylia — 
FC Koeln. (ab)

Toruńscy żużlowcy 
przepraszają

Podczas meczu rozgrywanego 14 
bm. w Bydgoszczy z miejscową Po 
ionią, żużlowcy toruńskiej Stali 
zeszii z toru po pięciu wysoko prze 
granych biegach, demonstrując po 
stawę daleko odbiegającą od ogol 
nie przyjętych norm współżycia 
społecznego. Postawa ta spotkała 
się z dezaprobatą wielu tysięcy ki 
biców, a egzekutywa KM PZPR w 
Toruniu zajęła krytyczne stano­
wisko wobec niektórych działaczy 
klubu i zawodników, nakładając 
na nich kary partyjne.

Obecnie redakcja PAP otrzyma­
ła oświadczenie ośmiu zawodni­
ków' toruńskiej Stali, w którym 
przepraszają oni zgromadzonych 
na stadionie widzów, kibiców i sym 
patyków sportu za swoje zacho­
wanie. „Zapewniamy jednocześnie 
— piszą sportowcy — że w przy­
szłości podobny incydent, się ni® 
powtórzy. Pragniemy usilną pracą 
odzyskać utraconą sympatię i sza 
eunek opinii publicznej”. (PAP)

W koszykówce bez 
kadry narodowej

Zarząd Polskiego Związku Ko­
szykówki postanowił nie powoły­
wać męskiej kadry narodowej do 
końca br. Decyzję tę podjęto bio- 
rąc pod uwagę niezadowalającą 
postawę oraz wzyniki reprezentan 
tów Polski na mistrzostwach Eu­
ropy w Barcelonie. Kadra zosta­
nie pow-ołana dopiero na początku 
przyszłego roku na podstawie for 
my sportowej i postawy zawodni 
ków. (PAP)

Waldyra zmienia 
barwy klubowe

Zarząd PZB wyraził zgodę na 
przejście najcięższego i najwyższe 
go pięściarza w Polsce — Klaudiu 
sza Waldyry z Odry Brzeg do Gór 
nika Jastrzębie. Ponieważ w tym 
sezonie Waldyra startował już * 
Odrze, nie będzie mógł d<~ zakoń­
czenia obecnego cyklu rozgrywek 
występować w nowych barwach.

PAP



Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 

ogłasza nabór kandydatów 
do przyuczenia do zawodu 
_ SZKLARZA 

— STOLARZA BUDOWLANEGO.
Okres przyuczenia do zawodu trwa 3 do 

miesięcy.
6

W czasie trwania kursu uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne i wszystkie upraw- 
alenia pracowników w budownictwie — odzież 
ochronną, buty robocze, posiłki regeneracyjne 
- dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Po złożeniu egzaminu orzedsiębiorstwo za­
pewnia pracę przez cały rok.
Warunki przyjęcia:

L ukończona szkoła podstawowa
2. Ukończone 18 lat
3. Dobry stan zdrowia
< podanie, życiorys.

Chętni sa oroszeni o zgłoszenie się w Dziale 
Pracy i Płacy, pok. 100. teł. 650-51. wewn 210

7054-K1
" ■—~— i

Komunikaty
MPK przypomina, że bilety miesięczne (znaczki) 
można nabywać we wszystkich punktach ich 
sprzedaży od 24 bm. w godzinach od 9—17 oraz 
informuje o uruchomieniu nowego punktu: 
w PDT — na parterze, w gmachu Prez. WRN 
przy ul. Kościuszki i na Winogradach przy ul. 
Słowiańskiej. 7672-K1

Praca 0 Nauka
Pomoc domowa, pilnie po 

osoby dorosłe.trzebna, 
Warunki bardzo
Poznań — Górczyn, Ostro 
bramska 22 m. 2, parter 
po godz. 19. 10373g

dobre.

Kupno Sprzedaż
Zaginarkę do blachy, ku­
pi^- Tel. 533-48. 10150g

Kupię silnik Zastawa 750. 
Staszica 19 m. 19. 10199g
Sprzedam Facit 12-10 su­
mator elektryczny wielo- 
działaniowy. Posiadam 
kwit celny i wycenę rze­
czoznawcy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10503g.
Sprzedam mierzwę bydlę­
cą. Krzyżagórska, Lisów- 
ki, p-ta Dopiewo. 10195g 
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.
____ __________ 9622g

Żywopłot — ligustr sprze­
dam. Tel. 557-78. 8573g
Sprzedam agregat chłod­
niczy o wydajności 4.500 
kcal. Bogdan Stanisław­
ski, Skrzynki 4, poczta 
Kórnik, pow. Śrem.

_________ 1024&g
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań - Winiary, 
Leonarda 20, tel. 506-37. 
_________________ 10269g 
Sprzedam nowe futro mę 
skie oraz stylową jadal­
nię. Telefon 435-27.
___________________  10268g
Sprzedam okazyjnie jadał 
nię, biurko, witrynę, o- 
brazy. Piekary 8 m. 5, po
16. 1027»g

Szewc, przyjmie pracę na 
nowe obuwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10285g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 8570g

Sprzedam gruz budowla­
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10313g.
Sprzedam maszynę do li­
czenia, czterodziałaniową, 
produkcji NRF „Olimpia”. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10289g.

Uwaga!
WPTO - modnie ubiera

• KONFEKCJĘ
• DZIEWIARSTWO

• TEKSTYLIA
• GALANTERIĘ

na sezon jesienno-zimowy
NAJKORZYSTNIEJ KUPISZ W SKLEPACH

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWEGO
na terenie miasta Poznania i województwa.

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW !
7514-K1

S Lokale

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

PRZYPOMINAJĄ że

Warszawa — M-2, własnoś 
ciowe, spłacone, śródmie­
ście, komfort, telefon — 
zamienię na podobne mo­
że być lokatorskie Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10238g.

Pracujący pan, poszukuje 
pokoju. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10209g

SKUP GĘSI TRWA TYLKO DO DNIA 20. XI. 1973 r.

SKUPU GĘSI DOKONUJEMY ZA POŚREDNICTWEM

WSZYSTKICH GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”.

ROLNIKU NIE ZWLEKAJ ZE SPRZEDAŻĄ

I ZGŁOŚ SIĘ DO NAJBLIŻSZEGO PUNKTU SKUPU.

7538-K1

Przetargi

Zakład Genetyki Roślin Polskiej Akademii Nauk
w Poznaniu, ul.

OGŁASZA 
opłoto wania 
metalowych

Strzeszyńska 2/4 —

PRZETARG na wykonanie 
z siatki drucianej na słupkach 
w ilości 4.500 mb. z materiału

zleceniodawcy, na terenie Zakładu w Ce- 
rekwicy, pow. Poznań. Opłotowanie obej­
muje 2 odrębne części terenu co powoduje 
możliwość złożenia oferty na całość wzgl. 
jedną z części.
Termin wykonania — do końca grudnia br.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 
z dopiskiem „Przetarg” — należy składać w se­
kretariacie Zakładu w terminie 10-dniowym 
od momentu ukazania sdę niniejszego ogło­
szenia.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od 
daty ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyny. 7635-K1

Pracownicy poszukiwani

W dniu 20 października 1973 r. zmarł 
długoletni i zasłużony pracownik naszego 
Zakładu

SYLWESTER PIASNY 
były przewodniczący Rolnej Rady Zakła­

dowej oraz komendant miejscowej 
placówki ORMO.

W Zmarłym tracimy długoletniego dzia­
łacza związków zawodowych, całym ser­
cem oddanego załodze.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

załoga — Dyrekcja — POP 
Rada Zakładowa

Zakładu Doświadczalnego 
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 

S m o 1 i c e
2734-K2

W dniu 2'2 października 1973 r. zmarł 
wieloletni członek Cechu, śp.

ROMAN HOWIL
galwanizator

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
25 października 1973 r. o godz. 12.30 na 
cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­
nie Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu 

—. _____ 10589g
Dnia 22 października 1973 r. zmarł nasz 

długoletni emerytowany pracownik

WŁADYSŁAW IGNASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 październi- 

ka 1973 r. o godz. 14.30.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

^rząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni

»,Samopomoc Chłopska” w Dolsku 
na- 106 09 g

Dnia 
S°letni 
dzielni

22 października 1973 r. zmarł dłu- 
i zasłużony członek naszej Spół-

ROMAN HOWIL
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
Października 1971 r. o godzinie 12.30 na 

cmentarzu aa Junikowie.
-Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

wsPołczucia składają

« . ?a<^a> Zarząd i pracownicy
P°idzielni Rzemieślniczej Mechaników

w Poznaniu
7667-K1

Starszy, pracujący, po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10328g.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4,5 ha, ogród owo­
cowy 1 ha, ziemia II-III 
klasy nadaje się na ho­
dowlę, blisko Poznania, 
budynki masywne, obszer 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10038g.

W dniu 18 października 1973 roku zginął 
śmiercią tragiczną długoletni i zasłużony 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

STEFAN HOLZAPFEL
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

i oddanego pracownika, oraz nieodżałowa­
nego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 paździer­
nika 1973 r. o godz. 9.15 na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie.

7643-K1 Dr.

W dniu 20 października 1973 r. odeszła 
od nas droga koleżanka

GENOWEFA SZYMCZAK
lekarz radiolog

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego czło­
wieka, wzorowego i ofiarnego pracownika, 
serdecznego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

Koledzy z Katedry i Zakładu Radiologii 
Akademii Medycznej w Poznaniu 

10577?

tDnia 22 października 1973 r. zmarła 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 46, opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana, najdroższa żona i mamusia

HALINA PRZYBYLSKA
z domu Przyborowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką i synem
Poznań, ul. Chlebowa 22. 10518g

tDnia 23 października 1973 r. zmarł, 
przeżywszy lat 81

JÓZEF KIERSKI 
adwokat, 

b. członek zespołu adwokackiego 
w Szamotułach.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do 
Kolegiaty odbędzie się w czwartek, dnia 
25 października br. o godz. 15.15.

Po nabożeństwie żałobnym zwłoki zosta­
ną złożone do grobowca rodzinnego na 
miejscowym cmentarzu.

Pogrążeni w żalu 
córka, syn i synowa

Szamotuły, Dzierżyńskiego 13. 10586g

Sprzedam dom mieszkalny 
piętrowy, nadający się dla 
2 rodzin, pl.us obszerne za 
bu-dowania gospodarcze. 
Po sprzedaży całość A^ol- 
na. Pniewy, ul. Dworco­
wa 25, pow. Szamotuły.

10215g

Kupię działkę pod budo­
wę warsztatu w Pozna­
niu, lub poza granicami 
miasta. • Poznań, Kordec-, 
kiego 43. 10287 g

Sprzedam działki pod bu­
dowę 500—600 m w Lesznie 
Wlkp. przy Stadionie Smo 
czyka. Adres — Leszno 
wllkp., Karasia 30, telefon
22-27. 907p

Luboniu willkę wyłączo­
ną sprzedam. Poznań, Sło 
wackiego 32, administra-
tor. 101?5g
Sprzedam dogodnie poło­
żony rentowny ogród — 
*/» ha. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 ‘ dla
9710gpr.

Zguby @ Różne
Zgubiono prawo jazdy za 
wodowe kat. III wydane 
przez Wydział Komunika­
cji Nowy Tomyśl, na na­
zwisko Mieczysław Bruz- 
dziński, Cichagóra. 919p

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerowe, oszklone, skła 
danę poleca wytwórnia — 
Orzeszkowej 13. 9288g

Parowe czyszczenie pie-
1 rza, szycie kołder. Po-
znań, Swarzędzka 11, O-
siedle Warszawskie. 9162 g

Posiadam samochód 4-to- 
nowy. Oczekuję propozy­
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10333g.

Przepisywanie na maszy­
nie — przyjmę. Jędrzej­
czak, Poznań - Smocho-

i wice, Bartoszycka 7.
‘ 10242g

Zatrudnimy zaraz pracowników wykwalifiko­
wanych oraz do przyuczenia w zawodach:

— monterów instalacji sanitarnej i c. o.
— spawaczy gazowych
— blacharzy
— izolerów
— elektromonterów
— pracownika transportowego
Praca stała. Wynagrodzenie w systemie akor­
dowym

Zgłoszenia na^y kierować do
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjne - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Pokrzywno 59 a, tel. 742-01, wewn. 66

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. 7602-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna od 
ul. Pułaskiego), tel. 585-22 zatrudni zaraz na­
stępujących pracowników:

— MURARZY
— MURARZY — TYNKARZY
— STOLARZY
— CIEŚLI
— KIEROWCĘ
— Ślusarzy.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez 
cały rok — oraz wszystkie świadczenia wyni­
kające z Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.

Istnieje możliwość zakwaterowania.
Przyjmuje się również uczniów do nauki 

zawodu: murarz — tynkarz, cieśla i zdun.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Kadr w Poznaniu, ul. Cicha 8 pokój nr 12

Dnia 20 października 1973 roku zmarła 
nasza koleżanka

GENOWEFA SZYMCZAK
lekarz medycyny

Zmarłą żegnamy z głębokim smutkiem 
i żalem.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.
Zarząd i członkowie Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Lekarskiego Towarzystwa
Radiologicznego

105762

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 października 1973 roku zmarł 

nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec i zięć, śp.

ROMAN I 9WIL 
uczestnik walk 

pod Tobrukiem i Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 
25 bm. o godz. 8.45 w kościele w Głuszynie.

W smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną 

10551g

tDnia 22 października 1973 roku zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 78, mój ukochany mąż, najdroż­
szy i nigdy niezapomniany ojciec i wujek, 
śp.

JÓZEF GOŁĘBIEWSKI
emeryt NBP, oficer AK, 

odznaczony Orderem Yirtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
25 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim żalu pogrążone

żona z córką i rodzina

Poznań, Mickiewicza 24 m. 7. 10511g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 października 1973 r. odszedł 

od nas, opatrzony Sakramentami św., nasz
najukochańszy najtroskliwszy ojciec,
teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

PIOTR TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz.
15.30 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążone

córki z rodziną

Poznań, ul. Sokoła 23 m. 9. 10510g

telefon 585-22. 7613-K1

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu, ulica 
Międzychodzka 3/5 — przyjmie zaraz:

— inżyniera elektronika,
— zastępcę głównego księgowego,
— 2 palaczy c. o. z uprawnieniami, oraz

2 pomocników palaczy.
Warunki pracy i wynagrodzenia do omówie-

nia w Dyrekcji Fabryki. 7482-K1

tDnia 21 października 1973 roku zmarła 
moja najdroższa żona, nasza najlepsza 

matka, teściowa i babcia, śp.
HELENA SKRZYPCZAK

z domu Przybylska
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Palędzie, ul. Leśna 22. 10579gp

tW dniu 20 października 1973 r. odeszła 
od nas na zawsze moja najukochańsza 

mateńka. najdroższa córeczka i najlepsza 
siostra, śp.

GENOWEFA
SIERADZKA - SZYMCZAK

lekarz rentgenolog
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzina

10563g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 października 1973 r. zmarła, 

epatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

KLARA SOINSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w 
Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona 
rodzina

106O5g

tW dniu 21 października 1973 r. zmarł 
nagle nasz najukochańszy mąż, ojciec, 

zięć, teść, drogi brat i wujek

BERNARD STYSZYtfSKI
mistrz zegarmistrzowski

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 
14.30 z kościoła Chrystusa Króla w Jaro­
cinie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Jarocin, ul. T .Kościuszki 14 m. 3.
10514?
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Srod8 Słońce: 6.19—16.27

Podłoże społecznej inicjatywy

Ł TEATRY ~~J Nowy czas dla Siernik
Najlepsze masło

z Komorzewa
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Chowańs^czyz 
na”.

MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy 
jaciel Bunbury” (przedstawienie 
zamknięte).

POLSKI — g. 19 „Klik-klak”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 11 „O Kasi, co 

gąski zgubiła”, g. 19.15 Gościnne 
występy paryskiego Kabaretu 
Theatre de Papier z Yves Joly.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Upiory”.

Ł KINA ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Roztargnio­
ny”.

CZARNKÓW: „Przez pustynię”.
GNIEZNO Lech: „Śmiech w 

ciemności”; Polonia: „Zimoro­
dek” i „Barwy ziemi”.

GOSTYŃ: „Lekcja odwagi”.
JAROCIN: „Wódz Indian — Te- 

eumseh”.
KALISZ Kosmos: „Pojedynek 

na wietrze”; Oaza: „W pustyni i 
w puszczy”; Stylowe: „Wielka 
włóczęga”.

KĘPNO: „Lampy naftowe”.
KŁODAWA: „Narkomani”.
KOŁO: „Na rabunek”.
KONIN Centrum: „Sekret” 1 

„Przygoda z piosenką”; Górnik: 
„Dramat zazdrości”.

KÓRNIK: „Spalony las”.
KROTOSZYN: „Wakacje we 

ezworo”.
KRZYŻ: „Staroświecki dra­

mat”.
LESZNO: „Jedynym wyjściem 

jest śmierć”.
MIĘDZYCHÓD: „Absolwent”.
NOWY TOMYŚL: „Nareszcie 

poniedziałek”.
OBORNIKI: „Posłaniec”.
OSTRÓW Roma: „Kwiaciarka”;

Słońce: „Mrowisko”.
OSTRZESZÓW: „Pojedynek re­

wolwerowców”.
PIŁA Iskra: „West Side Story”; 

Koral: „Myśl i serce”; Sokół: 
„Roztargniony”.

PLESZEW Hel: „Dziewczyna na 
miotle”; Pluton: „Tylko dla or­
łów”.

RAWICZ: „Droga do Saliny”.
ROGOŹNO: „Ostatnia gra Kari 

ma”.
RYCHTAL: „Bez wyraźnych mo 

tywów”.
SŁUPCA: „Anna tysiaca dni”.
ŚREM Słonko: „Smic, smac, 

smoc” i „Wielka włóczęga”.
ŚRODA: „Mój kochany Robin­

son”.
SZAMOTUŁY: „Grubasek”.
TRZCIANKA: „Wielka nadzieja 

białych”.
TUREK: „Małżeństwo”.
WOLSZTYN: „Wódz Indian — 

Tecumseh”.
WRZEŚNIA: „Tylko wtedy gdy 

się śmieję”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”

Ł RADIO J

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.95 U przyjaciół; 8.10 Mel. sied­
miu stolic; 8.35 H. Debich za­
prasza; 9.05 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne!: „W starym Toruniu”; 
9.25 5 minut mel. rozrywk.; 9.3C 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Mel. lud. różnych narodów; 10.08 
Z musicalowej sceny; 10.30 „Kieru­
nek Berlin” fragm. 1 książki W. 
Żukrowskiego; 10.40 Co słychać w 
świecie; 10.45 Kwadrans dla Mi­
chała Polnareffa: 11 Non stop pol­
skich melodii; 11.25 Przezorny zaw 
sze ubezpieczony: 11.30 Konc. 
przed hajnalem; 12.20 Mel. lud. z 
Wielkopolski; 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Dyskoteka przebojów — Pol­
ska; 13.35 Dyskoteka przebojów — 
America; 14 Alert dla biosfery; 
14.05 „Operetka, jej twórcy, wy­
konawcy” — Franciszek I.ebar; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Z an­
tologii polskiego jazzu; 15 Trans­
misja ze Stadionu Legii z powita­
nia piłkarskiej reprez. Polski; 15.30 
Listy z Polski; 15.35 Kraków na 
muzycznej antenie; 16.10 W kręgu 
polskiej muz. rozrywk.; 16.30 Stu­
dio Młodych: „Lansujemy: uprzej­
mość na co dzień”; 16.35 Płyty z 
różnych stron — Włochy; 17 Stu­
dio Młodych: Radiokurier...: 17.15 
Studio Nowości; 17.50 „Dom i 
my”: 18.05 Rytmostopem po kraju 
i świecie: 18.30 Transm. z Chorzo­
wa meczu piłkarskiego o puchar 
UEFA „Ruch” Chorzów — Carl 
Zeiss (Jena); 19.15 Muz. i Aktualn.; 
19.40 Gwiazd}' polskich estrami 20.15 
Muz. barwy jesieni; 21 Mikro-reci- 
tal wieczoru — M. Grechuta: 21.15 
Naukowcy — rolnikom; 21.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Artura Mo 
reiry-T.imy; 22.20 Moto-sprawy; 
22.35 Rytm, taniec i piosenka; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Jazz w Polsce; 23.25 Rytm, ta 
nieć i piosenka; 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc- 
nv z T odzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10, 12.05, 
15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
wszystkich; 7.45 Radio-reklama; 
8.35 Studio Młodych: „Piosenki z 
dzdykacją”; 8.45 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
8.55 Muz. spod strzechy; 9 Muz. 
operowa; 9.40 ludzie nauki: 10 Ma 
gazyn literacki pt. „Imitacje nr 
10”; 11 Horoyitz: Sonata; 11.20
Muz. rozrywk.; 11.35 Pięć minut o 
wychowaniu: 11.40 Monitor Roku 
Nauki Polskiej: 11.50 „Od Tatr do 
Bałtyku”; 12.05 „Słuchacze nisza 
— my odpowiadamy”' 12.15 Gra Ka 
pela W’. Surdvka; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Dla kl. I i II 
(cykl matematyczny) Raz. dwa, 
trzy., i co dalej?; 13.20 A. C. Jo- 
bim — mistrz bossa novy; 13.35
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„Aluja” — fragm. pow. M. Ałezo- 
wa; 13.55 „Mini-przęgląd folklory­
styczny” — Dziś: Mongolia: 14 wię 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Rep. lite­
racki A. Małachowskiego; 14.35 Ra 
diowa age-ncja muzyczna: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Aud. folklorystyczna z ma­
teriałów Instytutu Sztuki PAN; 16 
Słowo — magazyn językowy; 17.25 
„Za Odra i Nysą”; 17.5# Radio- 
express; 18.05 Z życia poznańskich 
szkół muzycznych; 18.40 Śladem in 
westowanych miliardów; 19 Studio 
Młodych: „Pro simphonica”; 19.15 
Teatr PR — Cykl: Tobie Ojczyzno 
— „Klucz do Berlina”: 20.29 Sy­
gnał stacji: 20.30 Transm. konc. 
ONZ z sali Victoria Hall w Gene­
wie; 22.10 Muz. rozrywk.; 22.30 
O.I.R.T. — Cykl: Nauką w służbie 
pokoju; 22.50 „Traktat na temat 
gołębi i wróbli” — wiersze J. B. 
Ożoga; 23 Z dziejów muzyki pol­
skiej; 23.40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.15, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Nowości płytowe z Paryża; 9 
„Huragan z Nawarony” — 11 ode. 
pow.; 9.10 Johan Joachim Quantz 
— Koncert e-moll na flet, smycz­
ki i bossa continuo; 9.30 Nasz rok 
73; 9.45 Musical wczoraj i dziś; 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Przebój za 
przebojem: 11.05 „Nieznajomy za­
mówił retiuiem” ode. 13; 11.30 Pra 
skie Studio jazzu tradycyjnego; 
11.45 „Kelner” — 4 ode. pow.; 12.20 
„Ilonky tonk” — gra King Cur­
tis; 12.25 Za kierownicą; 13 Na bia 
łoruskiej antenie; 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.5# Kwadrans 
dla Zespołu Bread; 16.05, Pierścio­
nek z brylantem — gawęda; 16.15 
W ’roli głównej E. Kostolanyiova; 
16.35 „Przeciwwaga” — gra Kwin­
tet Heikki Sarmanto: 16.45 Na rok 
73: 17.05 „Huragan z Nawarony” 
ode. 12 pow.; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Podwójne życie Stańki 
z Kamienia — rep.; 18 Piosenki z 
różnych obrotów: 18.20 Sclo na 
kintełacb: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 Mikrorecital Ewy 
Bem; 19.05 Pow. w wyd. dźw. „Po 
wrót z gwiazd”; 19.35 Muz. poczta 
UKF: 20 Reminiscencje muzyczne 
Bourrće i Passepied z I Suity Or- 
kięstrowei Bacha; 20.52 Teatrzvk 
Zielone Oko — „Zamknięte drzwi”;

Gdy wjeżdża się teraz do 
tej zadbanej miejscowo­
ści gładką jak stół smo- 

łówką, trudno wprost uwie­
rzyć, że jeszcze niedawno by­
ła ona zapadłą wiochą pod la­
sem, dokąd niechętnie się za­
puszczano. Chyba, że wozem 
na stalowych obręczach. Tylko 
takie mogły wyjść zwycięsko 
z wyrw i kolein wyboistej, poi 
nej drogi.

— Przez tę drogę odcięci by 
liśmy niemal od świata —r 
mówią dziś mieszkańcy Sier­
nik. — Nasze wysiłki szły na 
marne, bo nie mieliśmy sprzę­
tu, aby prace naprawcze wy­
konać tak jak należy. Trzeba 
było zbudować nową drogę, a 
to koszt wielki i wysiłek, a 
nam czasu ciągle brakło. Tak 
schodził rok po roku. A tu 
niedaleko nas są wsie z porząd 
nymi drogami, zajeżdżają do 
nich autobusy, dzieci mają 
wygodniejszą podróż do szkół 
zbiorczych...

Nie chcieli być gorsi od in­
nych. Sołtys Jan Zapłata, któ­
ry stanął na czele gromady 
pracujących społecznie miesz­
kańców Siernik, gospodarze, 
jak Leon Urbaniak czy Antoni 
Kaczmarek, stanęli z łopatami 
do roboty, aby pomóc przysła­
nej z Kościana ekipie pracow­
ników Powiatowego Zarządu 
Dróg Lokalnych. Oddelegował 
ją do Siernik, na wiadomość o 
czynie drogowym mieszkańców 
wioski, kierownik tego zarzą­
du inż. Janusz Fajfer.

— Sierniczanie — mówi prze 
wodnicząca Prezydium PRN 
— Helena Krzyżaniak — 
nic by nie wskórali tylko utys 
kując. Oni wykazali postawę 
czynną. A przy tym pobili re­
kord budowy 2,4 km odcinka 
drogi smołowanej — w ciągu 
dziesięciu dni. Pokazali co po­
trafią. Pomogliśmy im, bo su­
miennie wykonują swoje obo­
wiązki wobec państwa.

☆
Za chwilę zacznie się spotka 

nie z przedstawicielami władz 
wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych. Pogaduję z miesz­
kańcami Siernik. Są jakby 
skrępowani pochwałami pod 
swoim adresem. Przecież — 
zdają się mówić — nic wiel­
kiego nie zrobili. Pomogli po 
prostu zbudować drogę, która 
im tyle krwi napsuła. A że u- 
porządkowali przy okazji za­
puszczone nieco zagrody, to 
już był „mus”. Nie mogli prze 
cięż pozwolić, aby przy tak 
pięknej drodze, z chodnikami 
i oświetleniem jak w mieście, 
raziły szpetotą odrapanych 
'cian domy i budynki inwen-
Larskie.

Wyreperowali nadwerężone 
płoty, postawili nowe, cała 
wieś ma teraz jednolite ogro­
dzenia z cementowymi słupka 
mi. Porządne zbite bramy, od 
malowane budynki zmieniły 
nagle wygląd tej miejscowości.

Dla Siernik skończyła się 
wraz z budową nowoczesnej 
drogi niewiara we własne si­
ły. Mają też teraz równe szan 
se w rywalizacji z innymi 
wsiami powiatu kościańskiego. 
Przez tę drogę skrócili czas za 
stoju. A także odległość od 
Kościana i Poznania.

— Teraz nasze dzieci mogą 
rowerami dojechać bez trudno 
ści do szkoły w Głuchowie. Sa 
mochody nie łamią resorów, a 
traktory mają przejezdny szlak. 
Dla nas to bardzo ważne, 
bez dobrej drogi nie ma spraw 
nego transportu płodów rol­
nych, ani szybkiej dostawy ar 
tykułów do produkcji rolnej 
— tłumaczy sołtys Zapłata.

Sąsiedzi potakują głowami. 
Przedstawiciel GS kontraktu­
jący we wsi żywiec i płody 
rolne dodaje, że z Siernik tej 
jesieni odstawi się 23 tony 
ziemniaków. Ale najważniej­
sze jest zobowiązanie, które 
mieszkańcy podjęli się wyko­
nać do dnia otwarcia Krajo­
wej Konferencji Partyjnej. Po 
stanowili w dowód wdzięczno 
ści za pomoc władz przy budo 
wie drogi odstawić 110 ton 
zbóż zamiast zakontraktowa­
nych 65 ton, realizując tym 
samym swój plan w 170 pro­
centach.

☆

W malutkiej salce pełno 
ludzi. Blisko 90-letni Buchert 
ze wzruszeniem przyjmuje gra 
tulacje z okazji przyznanej mu 
Odznaki Honorowej „Za Za­
sługi dla Województwa Po­
znańskiego”. Zdobył się na nie 
lada wysiłek: wyciągnął z za­
kamarków murarską kielnię i 
otynkował nie tylko własną 
zagrodę, lecz także kilku są­
siadom pomagał w pracach 
renowacyjnych. Odznaki Hono 
rowe otrzymali również sołtys 
Jan Zapłata, rolnicy Leon Ur 
baniak i Antoni Kaczmarek, a 
także naczelnik czempińskiej 
gminy Henryk Urbanowicz, 
który opieką nadzwyczajną o- 
toczył tę zaniedbaną wieś.

A potem występowali mło­
dzi. Z lekkim zażenowaniem, 
wszak patrzyła na nich cała 
wioska, odbierali dyplomy u- 
znania za pomoc okazaną ro­
dzicom i sąsiadom w podjętym

21.25 Kronika zespołu Mott the 
Hoople; 2L5Ć Opera tygodnia — R. 
Wagner: — „Tristan i Izolda”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — T. 
Woźniak; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Nowak; 23.05 Wieczorne 
spotkania z D. Osmondem; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ornella Vano- 
ni.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 7.50 — Dziennik 
(kolor); 8.20 — „Agent nr 1” — 
fab. film polski (kolor); 10 — Hi­
storia, kl. V: „Igrzyska Olimpij­
skie”; 11.05 — W’ychowanie plas­
tyczne, kl. VII—VIII: „Malar­
stwo”, cz. III (kolor); 12 — Che­
mia, kl. (VIII: „Czarne bogactwo”; 
12.45 — TTR — Botanika. 1. 21: 
„Ekologia roślin, fenologia”; 13.25 
— TTR — Hodowla zwierząt, 1. 17: 
Mleczne użytkowanie krów”; 15 — 
Powitanie piłkarskiej reprezen­
tacji Polski (kolor); 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — Dla młodych 
widzów — Harcerski raport: 17.10 
— Aktualności (lok.) ^17.25 — Trans 
misja z meczu piłki nożnej 
— 1/8 Pucharu UEFA Ruch 
(Chorzów) — Carl Zeiss (Je­
na! ; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.15 — Film z serii „Bo- 
ńanza” pt. „Bokserzy”; 21 — Świat 
i Polska (kolor); 21.45 — Witamy 
finalistów (kolor); 22.15— Z cyklu: 
„Balet”, ode. 12: „Przez góry i 
równiny”; 22.50 — Dziennik (ko­
lor); 23.05 — Wiadom. sportowe.

PROGRAM II: 16.50 — „Za Odrą, 
za ł abą” — program public.: 17.20 
— Telewizja Młodych — „Przy­
szłość 15-latków”; 17.50 — „Liść 
klonu” — ode. I pt.: „Kanadyj­
czyk” — film seryjny prod. franc.- 
kanad. (kolor); 18.45 — Język fran 
cuski, 1. IV; 19.20 Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.15 — Dwa po­
kolenia — reportaż Jerzego Strzał 
kowskiego (Udział młodzieży w 
odbudowie kraju i budowie współ 
czesnei Polski!; 20.45 — Rolnictwo 
w świecie — program public.: 
21.15 — 24 godziny: 21.25 — Teatr 
Sensacji — A. Minkowski: „Przy- 
znaję się do winy” — cz. II wg 
noweli J. Brońisławskiego: 22.25 — 
Język angielski, powt. 1. 4.

czynie, którego ogólna wartość 
wyniosła 170 000 zł.

Młodym marzy się teraz 
piękna świetlica, postanowili 
budować ją za rok. Starszym 
— ciągniki, kombajny, nowo­
czesny sprzęt rolniczy, który 
ułatwiłby im ciężką pracę na 
roli. Kobiety już zaczęły wojnę 
podjazdową o wodociąg wiej­
ski. Bo bez wody nie ma co 
myśleć o podwojeniu hodowli,

Już ponad rok minął od chwili uzyskania przez Spółdziei 
Mleczarską w Czarnkowie — Oddział w Komorzewie - 7 
jakości „Q” na produkowane w tym zakładzie masło. Zadany11 
sobie wtedy pytanie czy załoga Mleczarni komorzewsk’n” 
zdoła utrzymać ten wysoki standard jakości swych 
bów? Obawy były zbyteczne. Okazało się bowiem, żę 
tychczasowe parametry chemiczne, mikrobiologiczne i w |° 
ry smakowe masła zdołano jeszcze poprawić, uzyskując a T 
ne zaufanie odbiorców krajowych i zagranicznych. Pe

kiem utrzymania tak wysoka 
jakościowo produkcji, jest U 
bry surowiec — a więc mlek!' 
Zawarto więc wieloletnie um 
wy z 230 gospodarstwami m. 
nymi, specjalizującymi się i 
produkcji mlecznej. Gospo<ja, 
stwa te zapewniają także I 
Wiednie warunki higieniczne 
sanitarne i czystość udoju J 
m. in. dzięki stosowaniu dostąp 
czanych przez Spółdzielnię Mle 
czarską doją rek elektrycznych 
Jeszcze w tym kwartale 20 go 
spodarstw specjalistycznych 0- 
trzyma dojarki typu „Alfa La 
val”, cieszące się dużym uzna 
niem hodowców.

Zdawano sobie sprawę z te­
go, że podstawowym warun­

Na zdjęciu: Franciszek Buchert, najstarszy mieszkaniec wioski, 
nie tylko słowem, lecz własnym przykładem, pomagał w po­
rządkowaniu wsi. Z jego zdaniem liczy się sołtys Jan I Zapłata 

(drugi z lewej).
Fot. — K. Przychodzki

a z tego ta wieś pod lasem, 
mająca raczej słabe gleby, 
może mieć duży dochód, a 
państwo znaczny pożytek z 
odstawionych stąd dodatko­
wych kilogramów mięsa i li­
trów mleka.

☆

Dla Siernik nastał nowy 
czas, który odtąd liczył się bę 
dzie od dnia zbudowania dro­
gi łączącej wieś ze światem.

MARIA POLCYNOWA

Z Leszna

Pożegnanie kolegów
Ostatnio kierownictwo i rada 

zakładowa leszczyńskiej wa- 
gonowni PKP żegnała pracow­
ników, odchodzących na eme­
ryturę.

Za ofiarną, długoletnią pra­
cę w żelaznym transporcie do- 
dziękował serdecznie emery­
tom naczelnik wagonowni — 
Franciszek Wolniak i prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
— Jan Dratwiński, wręczając 
im dyplomy uznania i wiązan­
ki kwiatów.

W gronie żegnanych „wago- 
niarzy” był m. in. Józef Paw­
łowski — majster z WGW Lesz 
no, związany z kolejnictwem 
od wyzwolenia. Został wyróż­
niony Orderem Sztandaru Pra­
cy II klasy, a w ubiegłym ro­
ku przyznano mu najwyższe 
odznaczenie resortowe „Zasłu­
żony Kolejarz PRL”.

Podczas spotkania kilku pra 
cowników wagonowni otrzyma 
ło też dyplomy, nadane orzez 
dyrekcję Zespołu Szkół Tech­
nicznych im. gen. K. Swierczew 
skiego, w dowód uznania za 
okazaną pomoc i aktywną dzia­
łalność w komitecie patronac­
kim. (r)

Sztandary za dobrą pracę

Święto wągrowieckich ZBoWiD-owców 
i harcerzy z Rogoźna

Już 5 kół ZBoWiD powiatu 
wągrowieckiego szczyci się po­
siadaniem własnych sztanda­
rów, będących wyrazem uzna­
nia mieszkańców ich środowisk 
dla wszechstronnej pracy i du­
żych osiągnięć społeczno-wy­
chowawczych.

Posiadaczami ostatniego stali 
się w minioną niedzielę człon­
kowie miejskiego koła w Wą­
growcu. Jest to najliczniejsze 
koło w powiecie, skupiające 
około 550 weteranów walk o 
polskość. Niemal wszyscy uczę 
stniczyli w akademii w sali ki­
na „Przyjaźń” podczas której 
wręczono sztandar ufundowa­
ny przez mieszkańców i zakła­
dy pracy. Otrzymał go z rąk 
I sekretarza KP PZPR — Bo­
gusława Pawlaczyka prezes za­
rządu wągrowieck ego koła — 
Edmund Jędrzejak.

Z Gniezna

Klub „Proscenium11 
rozszerza działalność

Studium Wiedzy o Teatrze i 
Klub „Proscenium” istnieje, 
pod auspicjami Teatru im. Al. 
Fredry w Gnieźnie, od 1972 ro­
ku. W pierwszym roku dzia­
łalności gromadził na swych 
spotkaniach młodzież szkół 
średnich i zawodowych.

W roku bieżącym nowa dy­
rekcja teatru, zdając sobie spra 
wę ze społecznego zapotrzebo­
wania na działalność upow­
szechniającą teatr i kulturę, 
zamierza rozszerzyć społeczny 
krąg oddziaływania. Chodzi 
mianowicie o zacieśnienie 
współpracy teatru z organiza­
cjami politycznymi, społeczny­
mi i młodzieżowymi Gniezna.

Program działalności Stu­
dium Wiedzy o Teatrze „Pro­
scenium”. przewiduje organi­
zację prelekcji (raz w miesią­
cu) poświęconych dziejom te­
atru i dramatu, osiągnięciom 
współczesnego teatru polskie­
go i światowego a także pre­
zentowanie osiągnięć teatru 
poprzez organizację spotkań z 
czołowymi aktorami, reżysera­
mi i krytykami. Wszyscy człon 
kcwie „Proscenium” będą też 
mogli uczestni-zyc w próbach 
zespołu teatralnego oraz za­
poznać się z teatrem od strony 
kulis.

Pierwsze spotkanie Klubu 
„Proscenium’’ odbędzie się 26 
bm. o godz. 17 w gmachu te­
atru przy ul. Chrobrego 32. 
Program przewiduje m. in. pre 
lekcję Elżbiety Kasprzak na 
temat: „Naturalizm w teatrze 
i dramaturgii europejskiej” 
oraz dyskusje. (o-wl

Sześciu najbardziej zasłużo­
nych członków keła udekoro­
wano odznakami Grunwaldu. 
Akademię uświetnił występ or 
kiestry z Kopalni Soli w 
Wapnie.

Szczep drużyn harcerskich 
im. Mikołaja Kopernika przy 
Szkole Podstawowej nr 1 w Ro 
goźnie należy do najstarszych 
w Obornickiem, gdyż początki 
jego działalności sięgają 1919 
roku.

Dużym przeżyciem dla nale­
żących doń około 320 dziew­
cząt i chłopców było wręczenie 
sztandaru, na który zapraco­
wali wszyscy uczniowie. Wraz 
7 życzeniami dalszej owocnej 
pracy przekazał go szczeoo- 
wemu — Władysławowi Kuk­
sowi dyrektor ..jedynki’’ — Bo 
łesław Wierbiński. (bop)

Głównym dostawcą dobrego 
mleka jest PGR w Brzeźnie 
gdzie dzięki właściwej meto- 
dzie żywienia, systematycznie 
wzrasta procent tłuszczu mle­
ka.

Spółdzielnia Mleczarska, w 
ramach akcji „30 miliardów", 
skupi 1 milion litrów mleka 
ponad plan, dając z tego do­
datkową produkcję wartości 
około 4 min złotych.

Wysiłki pracowników Mle­
czarni przyniosły około milio­
nowy wzrost obrotów, a także 
umożliwiły stworzenie dodat­
kowego funduszu nagród, któ­
ry z końcem br. przekroczy 
50 tys. złotych.

Załoga z Komorzewa biene 
też często udział w pracach 
społecznych, docenia dobre kra 
takty ze swymi dostawcami, 
niosąc im pomoc w pilnych pra 
cach polowych.

Kierownictwo Zakładu w 
Komorzewie spoczywa w do­
świadczonych rękach Mariana 
Staszaka, pracującego już po­
nad 40 lat w zawodzie mle­
czarskim. Niedawno otrzyma! 
o>n za zasługi w pracy zawodu 
wej Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. (sur)

\ zek^szady 
/o wszystkim

ZOBOWIĄZANIA „SCh"

PIŁA. Załoga Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc ChłopsKa 
podjęła zobowiązanie wykona­
nia rocznych zadań planowych" 
na wszystkich odcinkach swe] 
działalności — do 10 grudnia bn 

(cez)

WIZYTA NIEMIECKIEJ GST

OSTRÓW. Z okazji Tygodnia 
Ligi Obrony Kraju bawiła łul8! 
delegacja organizacji masował 
Gesellschafł fuer Sport und Tech 
nik (GST) z Cottbus (NRD) (od­
powiednik naszej Ligi Obrony 
Kraju). Goście zwiedzali nowo wy 
budowany stadion 30-lecia PR 1 
sale i obiekty sportowe oraz 
gród LOK ze strzelnicą, l°ren1 
przeszkód, urządzeniami do spor 
łów obronnych i modelarnią a 
także Ośrodek Szkolenia Zawo 
dowego Kierowców. Podczas sp° 
kania gości niemieckich z ak 
wem ostrowskiej LOK dokonano 
wymiany poglądów i doświa 
czeń obu organizacji, (tl)

MISTRZOWIE 
WIEDZY ROLNICZEJ

WĄGROWIEC. W sali OSP * 
Skokach odbyła się osła^iO 
Gminna Olimpiada Wiedzy 
niczej, w której szczególnie 1 
ny udział wzięli członko*1® 
ZSMW z okolicznych wiosek, 
konkursu eliminacyjnego slan$ 
14 zawodników. Najlepszy^ 
nich okazał się Henryk Hey"1’ 
z Wysoki, który w nagrodę 
mał ozdobny proporzec „M|S 
Wiedzy Rolniczej" oraz torbę P 
drożną. II miejsce przyznano 
beli Tylczyńskiej z Kuszewa P 
groda — budzik), III — zaś 
drzejowi Mazurkowi z Łosinc 
(nagroda — aparat fotograf 
ny). W przerwach konkursu 
stępował zespół folklorystyk”. 

! Rolniczej Spółdzielni Produkt 
1 nej z Lechlina. (as)


